
Tabelka I ligi
Gwardia Kraków 16 22:10 28:11
CWKS Warszawa 16 22:10 29:22
Budowlaąl Chon. 10 20:12 28:51
Kolejan W-wa 16 20:12 29:19
Górnik Radlin 10 20:12 29:21
Ogniwo Kraków 18 20:12 28:21
Unia Chorzów 16 10:16 35:27
Kolelan Poznań 10 15:17 23:31
Włókniarz Kr. 18 11:21 25:31
Włókniarz lódł 16 11:21 10:24
OgnJwo Bytom 16 10:22 14:24
Gwardia Szczecin 10 8:27 13:49

Dwa zwycięstwa Polski z Rumunię
W koszykówce mężczyzn 58*5*  (20:28)
W koszykówce kobiet — 22:18 ( 9:14)

WAR97AWA pozerrarn w niedzielę 
w Warszawie międzypaństwowe spot­
kania Polska — Rumunia w koszyków- 
ee męskiej I żeńskiej zakończyły się 
pełnym aukęesem naszych reprezen­
tacji. Mężczyźni wygrali 58:57 (20:28), 
a koMety 22:18 (9:14).

Koszykaize 1 koszykarkll reprezen­
tujący barwy Polski w spotkaniach x 
Rumunią uzyskali pełnowartościowy 
eukces. Dwa zwycięstwa wywałczo- 

niewprzeczalny dowód, te w tej trud- 
_______________________________-

W przededniu Spartakiady
Dni tylkb dzielą nas od rozpoczęcia największej w historii pol­

skiego sportu imprezy „Pierwszej Letniej Spartakiady" W War­
szawie i Łodzi trwają ostatnie przygotowania organizacyjne, a na 
kilkunastu obozach treningowych reprezentanci zrzeszeń pracują 
nad osiągnięciem szczytowej formy. Sport polski żyjti już atmosferą 
Spartakiady.

Finały Spartakiady poprzedzone były eliminacjami na wszyst­
kich szczeblach, od’kół powiatowych do wojewódzkich 1 central­
nych mistrzostw zrzeszeń. W eliminacjach wzięła udział rekordowa 
Ilość blisko 200 tysięcy zawodnicz.ek 1 zawodników. Przez. 5 miesięcy 
akcja przygotowawcza do Spartakiady stanowiła czynnik potężnej 
mobilizacji sportowców wokół zwiększenia planowych zadań kul­
tury fizycznej. Nie jest dziełem przypadku, iż w okresie eliminacji 
w kołach powiatach i województwach wszystkie niemal zrzeszenia 
uczyniły olbrzymie postępy w dziele' wykonania zadań planowych 
B|_odcink)i zdobywania odznak SPO. ,

Eliminacje do Spartakiady łączone były ze zdawaniem egzami­
nów przewidzianych normami SPO, stały się one podstawą do sze­
roko zakrojonej rywalizacji między organizacjami sportowymi na 
polu zdobywania odznak SPO. W toku akcji przygotowawczej zakty­
wizowani zostali działacze kół, klubów, ludowych zespołów dla .in­
tensywniejszej pracy nad upowszechnieniem kultury fizycznej,-nad 
popularyzowaniem podstawowych elementów odznaki SPO, jakimi 
właśnie są konkurencje wchodzące do programu Spartakiady. Nie 
da «ię Jeszcze w pełni ocenić wszechstronnych 1 jakże bogatych 
osiągnięć tej pierwszej wielkiej Imprezy ludowego sportu. Pewnym 
jest jednak, iż we wszystkich dziedzinach życia sportowego wniosła 
cna trwały dorobek.

Na bazie eliminacji zrzeszenia dokonały przeglądu swych osią­
gnięć sportowych i organizacyjnych. W konfrontacji ze statystyką 
i sprawozdaniami dało się w okresie akcji przygotowawczej stwier­
dzić, które ogniwa istotnie osiągnęły poważny stopień rozwoju, a 
które wymagają szczególnej opieki i pomocy. Na bazie eliminacji 
dokonano praktycznej lustracji pracy tysięcy kół ludowych zespo­
łów, rad zrzeszeń i Komitetów Kultury Fizycznej. W oparciu o do­
świadczenia tego okresu ruch sportowy niewątpliwie skoryguje 
twoje błędy, usunie stwierdzone niedociągnięcia, a przede wszyst­
kim śmielej'wysunie na czoło programu kolosalny sukces w tych 
dvscyplinach, które wysunięte zostały na pierwszy plan w odznacą 
SPO. Umasowiono ogromnie lekkoatletykę, gimnastykę, pływanie 
1 tor przeszkód, siatkówkę i koszykówkę, kolarstwo i strzelectwo, 
1 bota. Setki zespołów, tysiące zawodników w każdej z tych 
dyscypBn startowało w eliminacjach zrzeszeniowych. Nowe talenty, 
nowe rekordy, podniesienie poziomu wyników — oto realne zdoby­
cze eliminacji.

W sobotę 8 września w Warszawie, a następnego dnia w Łodzi 
otwarte zostaną finały Spartakiady. W stolicy przygotowania są już 
na ukończeniu, podobnie przedstawia się sytuacja w Łodzi. Z mel­
dunków, jakie posiadamy do tej chwili widać jasno, iż w obydwu 
t"-ch miastach Spartakiada będzie imprezą o nieznanych dotąd roz­
miarach.

Z wielką radością należy stwierdzić poważny wkład pracy w 
przygotowania organizacji ZMP-owskich. ZMP-owcy spełniają I w 
•toiicy 1 w Łodzi wiele trudnych 1 odpowiedzialnych obowiązków, 
wykonują poważne zadania organizacyjne, które przyczynią się z 
pewnością do uświetnienia Spartakiady i uzyskania wysokiego po­
ziomu organizacyjnego.

Jesteśmy przekonani, że wszyscy działacze stolicy 1 Łodzi włą- 
ezą się ofiarnie do tego ostatniego etapu przygotowań, że kierowni­
ctwa wszystkich zrzeszeń dokonają największego wysiłku, aby 
Spartakiada została przeprowadzona sprawnie i w tej wspaniałej 
atmosferze, jaką wytworzyły eliminacje.

* Dzień otwarcia Spartakiady będzie wielkim świętem polskiego 
aportu. Wszystkie ogniwa organizacyjne winny odpowiednio uczcić 
to wydarzenie. W dzień poprzedzający otwarcie Spartakiady w ca­
łym kraju, odbywać się będą imprezy sportowe, a w świetlicach kół 
1 klubów zbierać się będą sportowcy dla omówienia' znaczenia i cha­
rakteru Spartakiady.

Trzeba, aby i te imprezy otrzymały odpowiednią oprawę 
nizacyirią .aby i one stały na wysokim poziomie, aby i one 
charakterem oraz atmosferą stanowiły istotne nawiązanie do wiel­
kich mistrzostw, które przeprowadzone będą w Łodzi i w Warsza­
wie.

Za kilka dni zawodnicy, którym przypadnic zaszczyt reprezen­
towania swych zrzeszeń na Spartakiadzie, staną na starcie tych 
wielkich zawodów. Długi okres przygotowań dał im wysoką formę, 
należytą kondycję, stworzył więc wszystkie warunki, aby uzyskać 
w zawodach wartościowe wyniki. Pierwsza Spartakiada polskiego 
sportu musi przejść <lo historii, jako mistrzostwa najwyższego po­
ziomu i rekordowych osiągnięć. Wszyscy zawodnicy, lekkoatleci 
I pływacy: gimnastycy i strzelcy muszą postawić sobie za cel uzys­
kania. na Spartakiadzie wyników lepszych od rekordów życiowych, 
od rtitordów i powiatów I województw. Od najlepszych rezultatów 
zrzeszeniowych, muszą wziąć na cel rekordy Polski I uświetnić 
Spartakiadę osiągnięciami, które przyniosą chlubę naszemu ludo­
wemu ruchowi sportowemu.

Snoff
Katowice, poniedziałek, 27 sierpnia 1951 r. Cena 45 gr

Kosz# dla drużyny polskiej

n»J dyscyplinie sportu robimy równie*  
wyraźne postępy.

Miejmy nadzielę, te Jut wkrótce 
nasi koszykarze 1 koszykarkl 1 rów­
nym powodzeniem staczać będą boje 
z reprezentaciami pozostałych państw 

mo obok ZSRR reprezentuję w tej ga­
łęzi sportu najwyższy poziom w Euro-

strzelili: Markowski 19. Wójto- 
wicz 12, Dąbrowski 8, Fenglerski 
6. Niciński, Pawlak 1 Kamiński 
po 3, oraz Wężyk i Lelonkiewicz 
po 2. dla Rumunów: Volbert 22, 
Vulcscu 17, RaduCanu 7,.Eoerdeg 
* " Sędzio-

Fe-
6. Negelny 4, Danila 1. 
wali Twardo (Polska) oraz 
renc (Rumunia).

Mecz zespołów męskich Polski 
1 Rumunii był nadzwyczaj emoc­
jonujący 1 trzymał widownię (któ 
ra szczelnie wypełniła centralny 
kort CWKS-u) w napięciu do 
końcowego gwizdka sędziowskie­
go. Początek grv nie zapowiadał 
zupełnie sukcesu drużyny pol­
skiej. Nasi grając systemem każ­
dy swego, ustępowali wyraźnie 
Rumunom, stosującym taktykę 
gry strefami. Pierwsze minuty

Szwecja - Polska
na żużlu 77:31

spotkania przynoszą prowadzenie 
Rumunom. Polakom nic tlą nie 
klei, nie pomagają też częste 
zmiany wprowadzane w składzie 
naszej reprezentacyjnej drużyny. 
Jedynie Markowski zdobywa się 
na częste 1 celne strzały, które w 
efekcie niwelują nieco przewagę 
Rumunów. Pierwsza połowa koń 

• czy się wynikiem 28.20 dla gości. 
Zmiana pól gry wpływa wyra­

źnie na poprawę formy Polaków. 
Nasi coraz częściej decydują się

Gwardia Iraków — Włókniarz Łódź 4:0 (0:0) 
Górnik Radlin — Gwardia Szczeclft 3:3 (1:3) 
Włókniarz Kraków — CWKS W-wa 1:2 (1:0) 
Budowlani Chorzów — Ogniwo Kr. 3:1 (1:0) 
Kolejarz W-wa — Kolejarz Poznań 3:0 (1:0)

Ogniwo Bytom — Unia Chorzów 0:4 (0:2)

I liga wznowiła rozgrywki

OGNIWO: Skromny, Kubiak, 
Cichoń, Narloch, Grochowski, 

Kauder, Biskupek,' Trampisz, 
Kulawik, Wieczorek, (Cehellk), 
Wiśniewski.

UNIA: Szymkowiak, Bartyla, 
Bomba, Suszczyk, Cebula, Jacek, 
Skorupa, Cieślik, Alszer, Tim, 
Kubicki.

Sędzia — Seichter Kraków. 
Widzów około 25.000.

W 18 minucie Kubicki minął 
obrońców i przeniósł piłkę nad 
wybiegającym Skromnym do 
siatki. Wynik do przerwy ustalił 

Tym razem nie pomogła interwencja. Strzał Wiiniowekiego byl ozlry ( celny. Foto; N. Boronowski

na strzały, I wkrótce stan meczu 
brzmi Już tylko 25:28. Jeszcze je­
den kosz Rumunów i Fenglerski 
zmniejsza różnicę do 27:30. Teraz 
jednak następuje okres przewagi 
Rumunów. Doskonały Volbert, na 
którego gra cała drużyna gości, 
uzyskuje 7 punktów pod rząd i 
powiększa tym samym przewagę 
drużyny rumuńskiej. Polacy o- 
trząsają się z chwilowej przewa­
gi gości, koncentrują się i wkrót­
ce zdobywają dalsze kosze. Fen­
glerski, Markowski, Dąbrowski 

(Dalszy ciąg na str. 4)

Doskonałe wyniki w Budapeszcie
Budapeszt (tel) Międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny Wę­

gry — Czechosłowacja .stał pod znakiem doskonałych wyników w 
wszystkich niemal konkurencjach. W pierwszym dniu zawodów 
padło osiem rekordów Czechosłowacji i Węgier, -przy czym dużą 
niespodziankę sprawił Jungwirth (CSR). Na dystansie 1.500 m. po­
biegł on wspaniale, ustanawiając nowy rekord CSR wynikiem 3.48.8. 
Dotychczasowy rekordzista Cevona nie startował.

Zatopek w biegu na 10 km uzyska) czas 30.01.4 min.
Wśród kobiet dominowała Gyarmatti. Wygrała ona 8 konku­

rencje. ustanawiając nowy rekord Węgier na 80 m przez płotki i wy­
równując rekord na 100 m. Doskonały wynik 49.90 m uzyskała Za- 
topkowa w oszczepie, zbliżając się poważnie do granicy 50 m. uzyski­
wanej tylko przen zawodniczki radzieckie.
Po pierwszym dniu stan meczu 

brzmią! 92:80 na korzyść CSR 
(kobiety 33:33). Wyniki pierwsze­
go dnia:

Konknrencje męskie — 100 m.
1) Ottawa — CSR 10.8; 2) Csanyi 

Węgry 10.9; 3) Horcic — CSR ....... .
10,9; 4) Barasdy — Węgry 11:0 10.000

w 25 minucie silnym strzałem 
Cieślik.

W 86 minucie Alszer po prze­
boju zdobywa trzecią bramkę, a 
kilkanaście sekund przed zakań- 
czeniem zawodów Suszczyk za­
inicjował solowy raid — miękko 
podał piłkę do środka 1 nieobsta 
wiony' Cieślik posłał ją głową w 
róg bramki Ogniwa.

Najciekawszy fragment zawo­
dów — 69 minuta. Biskupek blje 
rzut rożny, Trampisz strzela 

, lecz Szymkowiak wybija

Iłrun czwarty
OŁOMUNIEC (tel.) Polscy mo­

tocykliści, którzy wyjechali do 
Ołomuńca by wziąć udział w mię 
dzynarodowych zawodach ulicz- 

— . nych tzw. „St. Kopecky Okruh“
pole. Powtórnie skiero- | spotkali się z niezwykle serdecz-

460 m. 1) Adamik — Węgry 48.6; 
2) Banhalml — Węgry 48.8: 3) Po- 
debrad — CSR 49,4; 4) Precek — 
CSR 49.9. 1.500 m. 1) Jungwirth— 
CSR 3,48.8 rek. CSR; 2) Bereś — 
Węgry 10.9; 3) Horcic — CSR
3.51.8: 4) Tolgeyze — Węgry 3.58; 
.......... 1) Zatopek — CSR 

waną piłkę na bramkę Unii od­
bija krótko Cebula. Poprawkę 
Kulawika wyłapuje nakrywką 
Szymkowiak. Działo się to w cią­
gu dwóch sekund.

Pierwsze minuty gry należą 
do gospodarzy. Względnie szyb­
kie akcje prowadzone trójką 
środkową 1 skrzydłami, kończą 
się na niezawodnym Szymko­
wiaku. Piłkarze Ogniwa, którzy 
powrócili niedawno z obozu tre 
ningowego w Jelitkowie grają 
dość ambitnie, zagrania mają 
sens, współpraca wchodzi na na­
leżyte tory.

(Dalszy ciąg na str. 5) 

30.01,4; 2) Juhas — Węgry 32.28,2: 
,3) Liska — CSR 32.34,2: 4) Szila­
gy i — Węgry 32.34,2; 110 m pł.
1) Tosnar — CSR 14.6 rek. CSR;.
2) Retezar — Węgry 15,1; 3) Krul
- CSR 15.1; 4) Lepay — Węgry
15.2; 4 X 100 m. 1) CSR 41,4 nowy 
rekord; 2) Węgry 41,9; tyczka 1) 
Sa^a —CSR 4.16: 2) Hommonay 
Węgry 4.10; 3) Krejcar — CSR 
4.00; 4) Kocsl — Węgry 3.90;
w dal; 1) Foeldessi — Węgry 7.10;
2) Fikejz — CSR 6.96; 3) Boss — 
CSR 6.88; 4) Csanyi — Węgry 6,72; 
kula: 1) Kalina — CSR 15,72; 2) 
Skobla — CSR 15.63; 3) Leway — 
Węgry 14.75; 4) Wohy — Węgry 
14.40; młot: 1) Nemeth — Węgry 
56.70; 2) Bonyhadi — Węgry 
55.61; 3) Dadak - CSR 53.49; 4) 
Knotek — CSR 49.51.

Konkurencje kobiece: 100 m 
1) Gyarmatti — Węgry 12.2 (rek. 
Węgier: 2) Modrahova — CSR 
12.4; 3) Rakline — Węgry 12.4;
4) Zelenkowa — CSR 13.1; 800 m 
1) Bacskay — Węgry 2.16.6; 2) Mil 
lerova — CSR 2.16.9 (rek. CSR)
3) Kacsy — Węgry 2.18,6; 4) Jun- 
kova — CSR 2.20.0; 80 m płotki:
1) Gyarmatti — Węgry 11,3 (rek. 
Węgier); 2) Modrahora — CSR 
11.7 (rek. CSR); 3) Anderlova — 
CSR 11,7; 4) Soo« — Węgry 12.1; 
w dal 1) Gyarmatti — Węgry 5.78;
2) Anderlova — CSR 5.31; 3) Lo- 
has —Węgry 5.20; 4) Weisova — 
CSR 4.97; oszczep 1) Zatopkora — 
CSR 49.90 (rek. CSR); 2) Zakora
— CSR 42.02; 3) Wuecsunetz — 
Węgry 39.50: 4) Rohonczy'— Wę­
gry 39.35; dysk: 1) Jungroua — 
CSR 42 89; 2) Hruba — CSR 39.70;
3) Jessanyi — Węgry 39.35; 4) Het- 
tesi — Węgry 37.28.

w Ołomuńcu
nym przyjęciem. Blisko 60.1)00 
widzów śledziło z zainteresowa­
niem emocjonujące wyścigi w 
poszczególnych kategoriach ma­
szyn. Zawodnicy pokonywali 20 
okrążeń z których Jedno wyno­
siło 6.578 m.

W głównym wyścigu w kate­
gorii 500 ccm. startowało 22 za­
wodników. W wyścigu tym do­
brze spisywał się Markowski, 
który po 5 okrążeniu wysunął 
się na 4 miejsce i utrzymywał się 
przez dłuższy czas na nim. W 10 
okrążeniu Polak zmuszony był 
wycofać się na skutek defektu 
maszyny. Wygrał Steiner na ma­
szynie „Java" (nowa konstrukcja 
CŚR) w najlepszym czasie dnia 
1.13.13,7 godz. Wyścig ukończyło 
zaledwie 7 zawodników. . .

W kat. 250 ccm. wygrał Bar­
ton (CSR) 1,17.46.7 godz. W kat 
350 ccm. zwyciężył Vitwar (CSR) 
w czasie 1.13.38.1 godz. Na czwar 
tym miejscu uplasował się Polak

PRAGA (tel.) W rozgrywkach 
piłkarskich o mistrzostwo ligi 
CSR padły następujące wyniki: 
Koszyce — Witkowice 3:1, Te­
plice — Bratysława 1:4. Slavla — 
Zilina 4:2, Zelez. Praga — Sparta 
3:3, Pilzno — Karlin-1:2, Goti- 
valdow — Preszow 1:1. Ostra- 
wa - ATK 1:1.
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i 90 walk bokserskich oglądać będzie Łódź

—a.

i wyjechał na urlop, nikego z zainte 
u- PnMepowan*e prezesa rnairtno 
swój epilog w kkf. ale na szczęśc e 
r e ronwortnwałn ono katastrofy t.óó* 
ma dostatecznie duże rezerwy wy­
próbowanych I ofiarnych działaczy. 
S'awl|| się oni do roboty na pierw- 
gn s'nv Układy ?m"° " Org.an Z,t> "*

Regulamin turnieju
Portiero przed dwoma dniami f.óaź 

otrzymała regulamin turnieju. Dotąd 
w cdr-etlśmy^ że mlsn-zostwg p ęścinr

ny tablice wyników rozmieszczone w 
głównych punktach Łodzi, informo­
wać będę b ezaco o rezultatach tui nie 
ju boksersk epo i zawodach kola:, 
skich oraz mistrzostw odbywających 
się w Warszawie. Miasio będzie boga 
ferii Łodzi, ul. piotrkowskiej wszyst­
kie witryny sklepowe otrzymają de-

Dzień otwarcia
OtwgrcO mistrzostw nęstępl w nie 

pucharowym Gwajdia Kroków - Ko 
leląrz Warszawa. odbędzie się w tym 
g” n .Pt°Pz j rep^nlacy^liel 

te 8 wrześnro na stadioide Włóknia­
rza odbędzie się m ędzymia«towy 

dzowłe tego spotkaića będą mieli 
diowel z uroczystości otwarć a Spar­
takiady w Warszawie.

irek

(i) Rewelacją tegorocznych mi­
strzostw tenisowych Szwecji jest 
znany dobrze w Polsce mio­
dy zawodnik Blomgrist. Kie­
dy .1 lata leniu bawiła w Polsce 
reprezentacja Sztokholmu Blom- 
qvist przegrywał z reguły wszy­
stkie swe spotkania z naszymi 
tenisistami. Dziś pisze o nim ca­
ło prasa światowa.

W tegorocznych mistrzostwach 
Szwecji Blomqvist pokonał Stoc- 
kenberga, następnie F.iiaesona 
i wreszcie w półfinale Dapidso- 
na. Swe półfinałowe spotkanie 
Blomqvist wygrał gładko w ale 
rech setach 6:4, 6:0, ‘1:6, 6:4. 
Drugi półfinał rozegrali Berge- 
lin i Johansson. Wygrał Berge- 
lin po zażartej walce 3:6, 1:6, 
6:2, 6:2, 10:8.

no dla pozostałych do lat 18.

Tor w

50 rekordów 
życiowych 

ustanowili lekkoatleci 
Ogniwa .

Trzytygodniowy obóz przygoto­
wawczy-przed Spartakiadą lekko 
atletów ZS Ogniwo w Cieszynie 
zakończył się w sobotę. 55 zawód 
hików i 25 zawodniczek przewi­
dzianych do reprezentacji zrze­
szenia pakowało swoje walizki, 
aby po ostatnich zawodach kon­
trolnych w Katowicach udać się 
na odpoczynek przed czekającym 
ich startem w Warszawie.

Obóz Ogniwa zgromadzi! obok 
znanych' lekkoatletów, jak Wi­
deł, Więcek i innych wielu mło­
dych zawodników i zawodniczek 
z zaniedbanych dotychczas ośrod 
ków jak: Białystok, Skarżysko. 
Koszalin i Olsztyn.

Śmiała koncepcja kierownictwa 
ZS Ogniwo odmłodzenia kadr? 
lekkoatletycznej i powołania nie 
znanych dotąd zawodników i za­
wodniczek, dały duże rezultaty.

W czasie trzytygodniowego po­
bytu na obozie przygotowawczym 
w Cieszynie 50 zawodników i za­
wodniczek pobiło swoje rekordy 
żvciowe. M. in. 15-letnia Krze­
mińska z Białegostoku skoczyła 
w dal 4.70, 17-letni Budzyński z 
Poznania w biegu na 200 m uzy­
ska! czas 22.8 sekund. Iepszv od 
rekordu Polski juniorów. 19-letni 
Piskorczyk z Cieszyna przebiegł 
F00 metrów W czżsie 1.59.4. Do­
brze zapowiadającym się długo­
dystansowcem okazał się syn 
małorolnego chłpa Kloc, który w 
biegu na 3000 metrów pokonał 
Wie-ltn i uzyskał czas 9.08.2. Mi­
la niespodziankę trenerom spra­
wiła Dałkowska z Pabianic, któ­
ra wynikiem 1,23.2 na 500 m 
uplasowała się w pierwszej dzie­
siątce najlepszych lekkoatletyk. 
Kierownictwo obozu jednak do­
szło do przekonania, że ta młoda 
zawodniczka jeszcze na tym dy­
stansie biegać nie powinna, ze 
względu na zdrowie i wiek. Z 
starszych zawodników w dobrej 
formie znajdują się Dobrowolski 
i Wideł.

Na obozie wszyscy uczestnicy 
zdobyli odznaki SPO. Wśród nich 
znajduje się wielu uczniów, któ- 
rzy przygotowywali się podczas 
chory do egzaminów wstępnych. 
Oczywiście takich zawodników 
zwalniało się od zajęć teoretycz­
nych. a w nauce pomagali im ■ 
wszyscy: nieraz trener Glcrutto . 
wyjaśniał im wąpliwoścl w ma­
tematyce. trener Mulak pomagał I 
w historii współczesnej, a Szczcr ; 
bieki w literaturze. Uczestnik I 
obozu Krauz w czasie trwania ,

Spartakiada uratowała kolar­
stwo torowe w Lodzi. Bez prze­
sady. Smutną historię toru he- 
lenowskiego znają już wszyscy 
w Polsce. Gdyby nie decyzja 
powierzenia Łodzi organizacji 
mistrzostw kolarskich, kto wie, 
jak długo jeszcze tor czekałby 
na remont, mimo, źe wyniki to- 
rowców były coraz bardziej nie­
pokojące, mimo, że inż. Szym­
czyk na łamach „Sportu" wal­
czył dzielnie o uratowanie tego 
cennego obiektu.

Nim zapadła słuszna decyzja: 
remontować, wszystkie czynniki 
od których zależał remont toru, 
przeprowadziły liczne wizje lo­
kalne i analizę sytuacji torow- 
ców łódzkich, i ku wielkiej ra­
dość! łodzian rozpoczęto grun­
towną przebudowę toru.

Wady toru
Jeżeli mówiło się, że nasi szo­

sowi kolarze jeżd?ą dobrze na 
»łvch dragach, to na całym 
świecie nie ma takich torowców, 
którzy jeździliby dobrze na złym 
torze. A tor w Helenowie był 
od początku zły. Wadliwie zbu­
dowany i systematycznie. poże­
rany zębem czasu, pełen wybo­
jów i zdradliwych dziur, unie­
możliwia! nawet „asom" osią­
gnięcie przyzwoitych wyników. 
Bo co tu dużo mówić. Tor kolar-

Helenowie wolny
rzec przechodni za zwycięstwo 
w współzawodnictwie pracy, jest 
już wyspecjalizowana w remon­
tach obiektów sportowych. Upo­
rządkowanie stadionu Włóknia­
rza — to również jej zasługa. A 
do budowy toru tak się zapalo­
no, że technik Pawlicki oświad­
czył: „Chcielibyśmy wybudować 
w Polsce jeszcze kilka takich 
torów. Kolarstwo to piękny 
sport, ale można to piękno oce­
nić należycie dopiero na zawo­
dach kolarskich".

Nowy tor sprawdzali już ko­
larze. Codziennie przyjeżdżają 
tu Bek, Pietraszewski, Sałyga, 
Murowaniecki i doglądają robót. 
Bek ocenił, że tor będzie duż'o 
lepszy, niż włocławski. Kolarze 
nie mogą się doczekać zakoń­
czenia prac, bo pragną jak naj­
szybciej otrzaskać się z nową na­
wierzchnią i pochyłościami wi­
raży.

T września,

do ich użytku.
Powiększono ..,-------- —

nież widownię, która pomieścić 
będzie mogła teraz 15.000 wi­
dzów i nie ma żadnych obaw, 
aby mniejszy komplet stawił się 
w dwa wieczory Spartakiady, 
13 i 14 września. (ZT)

ski nie może być torem prze­
szkód i nie powinien dostarczać 
emocji, jakie daje „wesołe mia­
steczko".

Wszystkie wady „przyrodzone" 
i nabyte likwiduje gruntowna 
przebudowa. Dzielna załoga Spół 
dzielni Robót Budowlanych, no­
szącej. wymowną nazwę „Gra­
nit", z prawdziwie sportowym 
entuzjazmem przystąpiła do 
pracy. Stary tor znikł pod nową 
nawierzchnią. .

— 60 lat wytrzyma. Murowa­
ne! — oświadczy! Lucjan Drze­
wiecki, członek załogi „Granitu". 
Sam sprawdzałem.

Sposób, w jaki miłośnik kolar­
stwa sprawdzał zalety nowego 
toru, był dość oryginalny, bo 

i polegał na nie zamierzonym fik- 
‘ nięciu koziołka w górnej krawę­
dzi wirażu. Zdarzyło się to przy 
zastosowaniu pomysłu racjonali- 

' Zatorskiego opartego o zasady 
, techniki kolarskiej. Mianowicie 

zamiast zatrudniać ludzi przy 
podrzucaniu materiałów budo­
wlanych do góry, wożono je tacz 
k.yni po torze z rozpędem na 
wirażach. Oszczędności w czasie 
i robociźnie, uzyskane tym spo­
sobem, były znaczne.

Tempo pracy
Tempo robót jest ostre. Zało­

ga, która dzierży dumnie propo-

© Wyścig kolarski o mistrzo- 
Szwajcarii na dystansie 

256 km wygrał 
po raz czwarty 
Ferdi Kubler uzy 
skując czas 1 
godz. 20 min. 50 
sek., 2) Gioranni 
Rossi zwycięzca 
tegorocznego Tour 

de France, Hugo Kobiet, który 
brał również udział w tym wy­
ścigu runął na bruk w odległo­
ści 500 m od mety i wyścigu nie 
ukończył.

© Międzypaństwowy mecz 
tenisowy Francja — Belgia za­
kończył się zwycięstwem Fran­
cuzów 10:0.

(j) Ostatni numer SPORT- 
ECIIO przynosi wyjaśnienie dla 

czasie trwania XI Akade 
Mistrzostw 

nie wystę- 
w Berlinie

a może nawet 
zostanie oddany

wydatnie rów-

Sirzelcy Budowlanych
chadzają własnymi drogami

Z odbywającym się w Szczecinie 

lęcklej ZS Budowlani nie mogliśmy się - 
w żaden sposób skontaktować. W wy 
dziale kf ORZZ nikt do aparatu tele­
fonicznego nie podchodził. W radzie 
okręgowej Budowlanych odbierająca 
dwukrotnie telefon pracownlczka Zw. 
Ząw. Budowlanych nic o obozie nie 

poinformowała, zamknięty był na

W WKKF oświadczono nam. źe 
strzelcy zakwalerowani są w budynku 
dawnego PUR. Jednakże zaraz po 

strzelnicę. Ktoś powiedział jeszcze, że 
jadają obiady w „Turystycznej".

W południe udaliśmy się wobec te­
go do „Turystycznej''.

Owszem przychodzili do nas 
strzelcy w dresach I z karabinami, ale 
przed dwoma tygodniami Ipodczas eli

Teraz jednak nie przychodzą.
Zdesperowani tymi niepowodzenia­

mi idziemy jeszcze raz do WKKF. 
gdzie trafiamy na rflgr. Klcpackicgo 
który wreszcie coś wie konkretnego.

Myśmy nawet nie zostali powiado­
mieni. te w Szczecinie odbywa sią 

packi. Powiedzieliśmy sią przypadkiem 

kawych rzeczy. W ogóle nie było kie­
rownictwa obozu. Wszyscy twierdzili, 
że są zawodnikami. Uczestnicy obozu, 
których jest 16, otrzymali pieniądze 
na wyżywienie i chodzą „gdzie kio

Półfinały Pucharu Polsk 
rozlosowane

8. IX. w Warszawie
Budowlani Chorzów' — Unia Chorzów'

chce”. Rada pkręgowa ZS — Budowla 
nych nie załatwiła im stałego wyży­
wienia, ani nie roztoczyła nad obozem 
należytej opieki. Nie prowadzono żad­
nych zajęć świetlicowych, ani wykła­
dów ideologicznych. Rano wszyscy wy 
chodzą na strzelnicę a polem robię co 
dtcę.

— Czy nikt nie zwizytował obozu? '
— Owszem była właśnie teraz wizy­

tacja WKKF i GKKF.
Powinna nastąpić poprawa a niezor- 

ganizowana dolychczas grupa kadro- 
wiczów stworzy dopiero prawdziwy 
obóz.

— Pod czyim kierownictwem od­
bywają się strzelania ćwiczebne?
- Specjalnych instruktorów nie ma. 

Treningi prowadzi Golańśki z War-

— A kiedy są strzelania do rzutów?
— Jeszcze się nie rozpoczęły, gdyż 

, śrutowey" maję dopiero przyjechać.
Wydaje się, że trochę późno, gdyż 

Spartakiada strzelecka rozpoczyna się 
już 4 września. (cel)

UUUÓU UI-iUŁ W ........ <
obozu zda! dwa egzaminy dyplo­
mowe w Akademii Górniczej w
Krakowie, a wielu innych za 
kilka dni przystąpi do egzami­
nów w swoich ośrodkach szkol­
nych, bedac dobrze do nich przy­
gotowanymi.

Trzytygodniowy obóz przygoto 
wavyrzy dał zawodnikom i zawód 
niczkom wielkie korzyści.

Nauka czołowych trenerów, do 
skonał* warunki w jakich odby­
wa! sie obóz, każę przypuszczać, 
że zawodnicy i zawodniczki ZS 
Ogniwo odegrają niepośledn!a ro 
1<? na Spartakiadzie. (kp)

9. IX. w Łodzi
Kolejarz Warszawa — Gwardia Kraków

Potężna, masowa impreza sportowa, jaką jest piłkarski 
Puchar Polski zbliża się do końca. Z przeszło 7.000 drużvn. które 
w roku ubiegłym stanęły do pierwszej rundy rozgrywek Pucharu, 
zostały obecnie tylko cztery.

Losowanie, dokonane przez komisję gier i dyscypliny sekcji 
piłki nożnej GKKF wskazało dwie pary drużyn, które spotkają 
się w półfinale Pucharu. Zarówno półfinały, jak i finał rozegrane 
zostaną w ramach Spartakiady. Losowanie zdecydowało, że prze­
ciwnikiem Kolejarza (Warszawa) została Gwardia’ (Kraków), a 
mecz odbędzie się 9 września w Lodzi.

W drugim półfinale, w dniu 8 września w Warszawie, w ra­
mach uroczystości otwarcia Spartakiady, spotkają się dwie dru­
żyny śląskie: Budowlani (Chorzów) i Unia (Chorzów).

Mecz finałowy zobaczymy w ostatnim dniu Spartakiady 
16 września na stadionie WP Drużyna zwycięska otrzymuje ty­
tuł mistrza Polski na rok 1951

Jeżeli w pójfinale rozstrzygnięcie nie zapadnie w normalnym 
czasie meczu — zarządzona bedzie dogrywka 30 min i jeżeli wów­
czas nie będzie rozstrzygnięcia, mecz półfinałowy zostanie po­
wtórzony.

I

Tyiułg i nagrodą
W konkurencji Indywidualnej I ze­

społowej poszczególnych dyscyplin o. 
raz w konkurencji drużynowej gier 
zespołowych przyznawane bę-lę

Jako nagrody Indywidualno P' W 
plomy we wszystkich konkm encjach 
indywidualnych i zespołowych nastę­
pująco:

a) miejsce t. II, IIJ - żetony, dy­
plomy;
b, miejsce IV, V. VI — dyplomy.

W grach zespołowych nagradza się 
zwycięskie drużyny pucharami | dy­
plomami następująco:

a) miejsce I — nagroda | dypom;
b) miejsce U l Ul — dyplom.
Zwycięskie zespoły w poszezegól. 

nych dziedzinach sportu otrzymuję 
nagrody oraz, dyplomy następująco,

a) miejsce I - nagroda t dyplom; 
b> miejsce II l Ul - dyplom.
7.a poziom nracy kulturalno . ośwl, 

mwe: . eguarylnej prowadzonej pr^n 
na'cfi nrar w czas e *»ar<akiady będą

czego w 
miefcieh 
Świata 
powały .. _.......
drużyny FC Schałke 
i FC Kaiserlau 
(tegor. mistm ! 
Okazuje się, źe 
równo kierownictw 
tych klubów, jak i 
sami piłkarze przy­
jęli zaproszenie na 
festiwal z najwięk­
szą radością, i byli 
fuż nawet przygoti 
wani do wyjazd 
W ostatniej chwi 
zjawił się widowni dr Pecco 
Bauwens i grożąc surowymi ka­
rami i represjami oświadczył, 
źe DFB nie zezwala.

Dr Pecco Bauwens jest ogól­
nie znaną kfeaturą z czasów hi­
tlerowskich, gorliwy wyznawca 
rasizmu i faszyzmu, pracował w 
sporcie tylko dla zrobienia pie­
niędzy i kariery osobistej. Zro­
bił ją zresztą. Nie przebierając 
w środkach i nie gardząc żad­
nymi metodami, Bauwens otrzy­
mał od samego Hitlera, kierow­
nictwo robót fortyfikacyjnych 
na granicy z Francją i wkrótce 
stal się wybitną „osobistością 
polityczną" hitlerowskich Nie­
miec. Dziś Pecco Bauwens znów 
zaczyna od sportu. Znów na roz­
kaz swych angloamerykańskich 
protektorów objął czołowe stano 
wisko w DFB, ale tym razem 
fortyfikacji dzielących NRD od 
Niemiec zachodnich nie zdoła 
już wybudować. Tak samo, jak 
nie uda się mu stworzyć sztucz­
nej bariery pomiędzy ■ sportow­
cami jednego narodu.

® W siódmym* i ostatnim 
swym spotkaniu w NRD druży­
na wiedeńskiego FAC zmierzyła 

z repr, Drez-
, przegrywając 

(2:3). Była to 
jedyna porażka 
Austriaków w ich 
tournee podczas 
III Zlotu Młodych 
Bojowników o Po 
kój. W 6 pozosta­
łych meczach Fac 
wygrał 2 spotka- 

zremisowal.
Piłkarze Witkowie (CSR) po 

remisie z Vołkspolizei Drezno 
(2:2) rozegrali drugi mecz z Ro- 
tation Babelsbcrg, wygrywając 
4:0.

© Pierwszy mecz o mistrzo­
stwo ligi ZSRR, po powrocie z 
Berlina rozegrali piłkarze mo­
skiewskiego Dynamo z lenin- 
gradtkim Zenitem, wygrywając 
3:0. Bramki dla dynamowców, 
którzy zademonstrowali piękną 
grę, zdobyli: Bieskow, Konow 
i Salnikow. Dzięki zwycięstwu 
Dgnamo przesunęło się o dwie 
pozycje w tabeli i zajmuje obec­
nie 4 miejsce.

ffi W Stalino zakończyły »ię 
mistrzostwa lekkoatletyczne
ZSRR w katego­
rii juniorów. Po­
mimo niesprzyja­
jących warun­
ków atmosfe­
rycznych (przez 
pierwsze 2 dni 
padał silny deszcz) 
uzyskano dobre 
wyniki. Do naj-
lepszycn rezultatów mistrzostw 
zaliczyć należy: skok o tyczce— 
Wasiliew 3,79 m, kula — Bela- 
jew 13,97 m (nowe rekordy 
ZSRR juniorów) oraz 80 m p. 
pl. dziewcząt — Gurwicz 11.6 
sek. W punktacji drużynowej ta 
pierwszym miejscu uplasowała 
się reprezentacja Moskwy przed 
Leningradem i Rosyjską Repu­
bliką Federacyjną.

® R. del Bello wygrał turniej 
tenisowy w Cava, zwyciężając w 
finale wifsfrttf w--’' ••-ęiH-
0:6, 6:4, 6:2, 6:0.

© Przerwa letnia piłkarzy za­
kończona została nie tylko w 
Polsce. Również i w innych 
państwach wznowiono rozgryw­
ki mistrzowskie. W ub. sobotę 
rozpoczęła mistrzostwa na rok 
1952 liga angielska, a w niedzie­
lę francuska i austriacka. W 
przyszłą niedzielę startują do 
mistrzostw drużyny ligi włoskiej.

® Organizatorzy zimowej 
Olimpiady w Oslo mają poważne 
kłopoty ze znalezieniem odpo­
wiedniej ilości kwater dla zawód 
ników, działaczy, trenerów, sę­
dziów, dziennikarzy itd. Stolica 
Norwegii nie posiada wystar­

czającej ilości hoteli i w związku 
z tym zarząd miejski Oslo zwró­
cił się w tych dniach do tniesz- 
kańców z wezwaniem „otworze­
nia swych domów dla olimpij­
czyków i turystów". .Jiażdy, kto 
zakwateruje u siebie gości olim­
pijskich — głosi wezwanie — 
otrzyma dodatkowe kupony na 
zakup bielizny pościelowej!'.

niespodzianki. Tyfliskie I 
pokonati

@ W rozgrywkach, piłkarskich 
o Puchar ZSRR doszło do dużej

dalszych gier. 
Obok dyna-

gry wek odpa­
dła już 6 in­

nych drużyn I ligi. IV tej chwili
toczą się walki '/< finałów, przy 
czym do ćwierćfinałów zakwa­
lifikowały się dotychczas zespo­
ły CDSA po ciężko wywalczo­
nym zwycięstwie nad Torpedo
Gorki 4:3 oraz ryska Daugo.na, 
która pokonała Krasno je Zna- 
mia (Iwanowo) 3:2.

© Doskonały długodystanso­
wiec niemiecki Herbert Schade,
oświadczył w wywiadzie praso
wym, że pobicie rekordu Za-
topka na 10 000 m 

grąnicach jego moż­
liwości i nie będzie 
on podejmował żad­
nych oficjalnych
prób w tym roku.

Na pytanie czy Reiff i Zatopek 
są u kresu swej kariery, Schade 
wskazał na berliński rezultat 
Zatopka w biegu nu 50'10 m 
i oświadczył, że jego zdaniem 
obaj będą jeszcze przez -ciele 
lat najwyższą klasą światową.

W dalszym ciągu wywiadu 
Schade podał, że trenuje oa ?00 
dni w roku wg następującego 
schematu: w poniedziałek lekki 
bieg w lasie, wtorek trening na 
bieżni, środa biegi w lezie, ctwar 
tek: las albo bieżnia, piątek — 
las. sobota odpoczynek, niedziela 
zawody. Po skończeniu sezonu 
Schnde przeprowadza lżejsze 
biegi. których intensywność 
zwiększa się znów od grttdnin

W swym treningu Schade sto­
suje się do rad i wskazówk 
Gundera Haegga i Emila Za­
topka.
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Kiezapomniane chwile XI Akademickich Mistrzostw Świata
yło już wiele wspaniałych, 
międzynarodowych imprez 
sportowych. Bjly mistrzo- 

Ettropy, były wielkie rneet- 
litgi międzynarodowe w poszeże- 
tóinych gałęziach sportu. Były 
turnieje o mistrzostwo świata i 
olimpiady.

Nie było jednak imprezy-, która 
by sTymi rozmiarami i znacze-

Berlińskie mistrzostwa bowiem 
były nie tylko mistrzostwami w 
zwyczajnym tego słowa znacze­
niu, t. zn. że sportowcy z całego 
świata przybyli na stailiony, hale 
i pływalnie aby wyłonić najlep­
szych. a następnie rozjechać się 
<lo domów. XI Akademickie Mi- 

ftwlaia były przede 
liie notowaną dotąd

wat otoczony młodzieżą | wtedy bił 
rekordy w Ilości podpisywanych au o

Jeżeli nie wierzycie, zapytajcie na­
szych sportowców: lekkoatletów t bok 
serów, pływaków i piłkarzy, trene­
rów t dz.ia aczy, sędziów j obserwato-

Nle zapomnę tego też chyba nigdy.

iicll Pa.lly str 
Chłopców ; CSZ»I

ut sątaSze Nar

sportowcy naai 
i wioślarze god-

ldc dziewczęta w ńlf 'później występować będą

Prowokacja
W 10 dniu zlotu prasa h'”D prz.ynto 

sla wstrząsającą wiadomość w dniu 
tym młodzi FDJ-owcy udali -Je do 
zachodniego Berlina. Poczli do swych 
braci t przyjaciół, za sztucznym kor 
donem, aby porozmawiać z nimi o 
radosne święto.'

Poszli z nieble?k:mi Hagami, z ltwJa 
swych błękitnych koszulkach 

ra pieśnią na urtach ..W s.ęrp
Fieundsehaft" i „Frledcn".

Jl. bo zaprosił Ich sam bur. 
: zachodniego Berlina Reuter, 

przeczuwali w tym za- 
złego .
nut po przekroczeniu 

młodzi FDJ-owcy sta-

Hrnnelore U . s- 
dop.ero '.6 lat. , 
dzieckiem Henn-

..przyjęcie"

terów odwiedliśmy

No •. Jus m 7 łóżek 
ka. w t i i dciikatna 

ję-i Mp'8 ' c
kolegów czeka takie

ojedynku z dosko
Z.«rr NRD me

Usiupskleyo. Z Ich br :... kwi, -wy­
ników Jesteśmy naprawdę dumni.

Wtorek u sierpa.a-był jednym a 
sportu polskiego.

Łzy szczęścia

s-ę pokoju O , - - o c nie • y- 
I u’<<- 0- rz-c-k tują o b >?ti) 
lę do dalszej wa'k| o pokuj

Tak mówi równ cz iMeUsta Miel 
-1» Lr.cn..-.kr ch Koemg. Jrmę

Wary brutalnych icpcesjl Adenaai
■ Mc cioya.

t iotmc r 7e’yc
olbrzym s silę

nów ludrl klórey prigną pokoju i pn 
kój wywalczą!

•d

ko'eżane'< 'leję

d« P.ep b>ły bohatcika-ei -z »fe'y ł
NRD K cds ztafrew k-i!-ie> • .ałRB 
»,<•< o złote rwitrr M la K«- 
ltriłz miała łzy w oczach. Prawdziwe

Nigdy więcej wojny!

Spotkanie w Koeaenick
Berlina, gdzie imperialiści knują 
nową wojnę, nowy zamach ha 
młodzież całego świata. Łopocą, 
na wietrze sztandary poszczegól­
nych zrzeszeń sportowych. Spor­
towcy NRD zjawili się jak jeden 
mąż na placu Marksa - Engelsa.

Niech żyje pokój... Okrzyk roz 
lega się długo, bardzo długo, roz 
lega się tak (Hugo, aż ostatnia ko 
lumna sportowców przeszła przez 
olbrzymi płac, ginąc w wylocie 
Unter den Linden ...

Niedziela 12 sierpnia. Na naj­
większym placu Berlinę, na któ­
rym stał pałac Hohenzollernów, 
a który odgruzowała, młodzież 
nowych demokratycznych Nie­
miec. odbywa się największa w 
historii świata demonstracja mlo 
dzieży w obronie pokoju. Biorą 
w niej udział 2 miliony dziewcząt 
i chłopców.

— Nie wieder Krieg... Nigdy 
więcej wojny... rozlega się wyso­
ko pod niebo okrzyk, który do­
skonale słychać w tych sektorach

sobotę, 15 sierpnia do parku lu­
dowego w Koepenick przybyło 20,1X10 
dziewcząt i chłopców z Niemiec za­
chodnich. aby polskim przyjacioloiń 
pow-iedzieć: „Na nas możecie polegać. 
Niemiecko • poiska przyjaźń s: 
tylko po Łabę, lecz, dociera d> 
bia Ruhry, dochodzi do Renu 
mtije cale Niemcy".

I oto stoją w niebieskich bluzkach, 
głowa przy głowie, w rękach trzymają 
naręcza kwiatów I powiewają 
czerwonymi chorągiewkami. N 
ku murawy zachodnio - n'i 
r-rzyjacielo utworzyli ogromne kolo, 
którym chcą godnie przywitać pol­
skich przyjaciół,

Na skraju tego kola siedzi sędziwa 
kobieta o wpadających w biel siwych 
włosach. Jej oczy świecą mocnym blas 
kiom i pełna podniecenia wypatruje 
ona przybycia polskich gości

Selma Streckenb 
dziś po przesiedleń 
ką w malej wiosce w Schleswig-Hol-

— Wojna zebrała, mi dwóch 
a zięć wrócił kaleką

jocięl jest też naszym nieprzyjacie­
lem!’'

Okrzyki na cześć polskiejj nlemlec-

-z długie minuty rozlega 
rick „Freundschaft! Przy- 
tchafl! Przyjaźń!”.

* ZmP-owców i mlo-

żalne i twarzy s:

irtrsci” boisk

Młodzież niemiecka, podczas :hi napis „Pokój

Artlsten”..

Nie mu rzeczy

bohater z Helgo landu i 
ej Huty, warszawski 

ohok odważne

pokazali 
ej chwl 

w zuiopie Wy 

mogła pokonać je

Selma Streckenbach opowiada 
y.ężkim życiu. Wraz z rodzinę 
córki mieszka ona w ciasnym 
, odstąpionym wsnanialo-

Sekretarz ZMP — Ociepka wola w 
.leniu polskiej młodzieży: ,,Jesteś­

my z wami. Wasza walka jest Jedno­
cześnie naszę walkę — wasz nieprzy-

zakończone, 
nich pozostanie na zawsze

wszystkich, którzy »a- 
s niemiecką powiedz'e 

ydowane — Niei — pod 
zegaczom do nowej wojny światowej.

Tadeusz Bagier

nlem dorównywała zakończonym 
kilkaanćeie dni temu XI Akadc- 
micliim Mistrzostwom Świata w 
Berlinie.

Jc-zcze żadna dotąd impreza 
tportowa, nigdy i nigdzie nie cle 
szyła sie takim zainteresowaniem 

siała na tak wysokim poziomie 
sportowym i organizacyjnym jak 
XI Akademickie Mistrzostwa 
Świata. Nigdy dotąd ładna Im­
preza sportowa nie miała lak 
wspaniałych uczestników jak mi­
strzostwa w Berlinie. Wspania­
łych i jako sportowców i jako 
świadomych, przodujących bojow 
r-ików o pokój, o lepsze szczęśli­
wsze jutro całej ludzkości.

Ilziś jrra

dziejach światowego ruchu spor­
towego manifestacją i demonstra 
cją sportowców wszystkich naro­
dowości na rzecz największego 
dobra ludzkości — Pokoju!

Które momenty XI Akademic­
kich Mistrzostw Świata utkwiły 
nam najbardziej w pamięci, któ­
re za miesiąc, rok, a nawet je­
szcze za wiole, wiele lat życ będą 
w wspomnieniach tych wszyst­
kich. którzy uczestniczyli w tym 
wieikim święcie młodzieży akade 
micWej całego świata.

Przejdźmy jeszcze raz po kolei 
wielkie dni Berlina. Uwaga: — 
jest 5 sierpnia — niedziela. Pier 
wszy dzień III Zlotu Młodych Bo 
jowników o Pokój.

EHnamo

i zamknęła ’<l 
Na ot w.rolo

zdekiasowa ;
Jednej

— Chcę polskim chłopcom i 
etoni powiedzieć, że my prze

■ Niemczech zaabodnich nie 
my na lep gładkich słów wichrzycieli 
wojennych. My nie chccmy wojny.

Małym, wzruszającym ruchem ręki 
staruszka wskazuje na bukiet kwiatów 
leżący na jej kolanach: — Tę 
kę przyniosłam dla polskich

Nagle odzywa się sygnał fanfary — 
orkiestra gra „Im August bliihen die 
Rosen”. Z omnibusów wyskakuję nasi 
ZMP-owcy (wśród nich wielu sportow 

by od razu znaleźć się w ramio- 
zachodnio - niemieckich przyja-

fr

le
I

.kiego

mocno, Jak gdyby już nigdy’ r

Chwile naprawdę 
pomnihne.

nśrnio/Si w v<*9i
do osiągnięcia

toczę się emocjonujące pojedynki o 
akaoi mu u cli u kouu ■ siatce męż 
i i kobiet. Polacy koszykatze 
m-iję dziś aa przeciwnika reptezeuia- 
cję Kotei Druzjne w czarnych die- 
■ w i ie»’ u i.b.tucam widowni. Trybu

:a dąć tobie raly z doskona 
■hnietnie > taktycznie pize- 

Raz po raz zrywają cię 
gdy mali kosz-karze Ko-e: 
Z wy-ol-.lch Polaków i n e.

D
ra e< połowie „czarne kosttu- 
t a . nadal niezwykle amtnt-
npo pierwsze. pof< sj wyraź- 
wyczerpało N.c dziwnego, 
na przy by bez trenl,.gu 
z frontu. Wprost a okopów, 
dwa ty godne temu zw-dęs-

• tali ataicj amerykańskich a-
■ te -n mo to wrnlk spotkania 

sto: do końca rod znakiem zapytań a 
Raz prowadzi Krrea raz polska. W 
ostatnich m outach Polacy zdobywa-

OWbnp-i"'"'- Pubictnnścl ne 
• • k-.-.-a Koreańczycy szczerze gra 
tut-Jia e-jkce-u na<zvm zawomikom 
Po rcy »c „zruszeniem ściskają ręce

nvl prawdziwy mecz przyjaźni i

sportowiec wal­

Z frontu na boisko
' Znów jest piękne sierpniowe pq 
łu.T.e - ^śty 'v, na contan-:2

Autografy i rekordy
Z dworca przy Frledrlchstrasse na 

Unter den Linden Idzie się normaln e 
kilka minut, ale nieleden z naszych 
spo: łowców zużył na przebycie tel 
od-egłości kilka godzin, o Ile oezywi 
śc c n e jechał autokarem Ja O’nbl- 

sk ei ekip'- «p<i',n'w»l. szedłem z jed
Nte tylko Ja Każdy rozpoznany 

clioJzenlem. w oka manieniu zoata-

Trzeci złoty medal
Speaker na torze regatowym 

Gruenau zapowiedział właśnie przed 
ostatnią konkurencję mistrzostw w‘ 
ślarekich — dwójki ze sternikiem N

XI mistrzostwa akademickie 
zakończone

Przewodniczący Komitetu Kultury narodowego Związku 
Fizycznej NI Wszyscy na trybunach
wia ‘podczas ę panuje podnir.

ie rozbrzmiewa hy

Sportowcy NRD największą rewelacją
przyczyna tego, niezwykłego w tem­
pie, rozwoju sportu demokratycznych

W roku 1P10 zetknęliśmy się po raz 
pierwszy ze sportowcami nowych de­
mokratycznych Niemiec.

czas pobytu w NnD żadnego członka 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej która by 
nie nosił w klapie tlbran a odznaki

preed Igrzyskami traktując sportow. 
row ,«:.D taczej Jako .koociuwkow '

W pokonanym polu sportowe* NRd 
pozostawili tsg.e państwa jag Czec-io 

Polska, tl.imun a. Bułgaria
mokiacj, idmsci. które od

bardzo po-.

23 rekordy
ly krajowe, oto plon spor­

towców NRD na XI Igrzyskach Aka­
demickich. Plon batdzo poważny, 
t on. który stanowi wynik ogiomnej 
pracy organizacyjno - wychowawczej, 

’ jtnnych przeobrażeń jakie dokona 
zostały w ruchu sportowym NRD. 

błyskawicznym prawdziwie war 
yskim. jak się to mówi w Berli- 

tempic, powstały dziesiątki boisk 
pływalń | hal sportowych. Powstały 
ultranowoczesne stadiony, wznoszone 
rękami, młodzieży w chwilach wol- 

od zajęć zawodowych.
„Sport wychowuje zdrową mlo-
Mlodzleży Niemieckiej, oto wyty- 

konr.ekweninJe realizowane przez 
rząd NItD. przez rząd, który postawu 
ob.e za cel pokojową piacę i przyjaźń 
narodami.
Nie dziwmy się, Jeśli za kilka mle- 
ęcy. młodzi przedstawiciele demokia 

lycznego sportu niemieckiego odnosić 
bętię Jeszcze większe sukcesy. Będą 
one wynikiem wytężone! pi ary kierOw 

tlwa o.cmcc*.<■.•<> sportu, będą 0- 
c wynikiem opieki rządu NRD.
Demokratyczny sport niemiecki nie

• r/me na szerokich misach mlodris 
ży, która buduje nowe demokratve»- 
U“ Niemcy, na masach-tej młnd-l»łv. 
która w pamiętny w e-zór U sierpnia 
przysięgła, że bronić będzie bez resę- 
U najświętsze) -prawy całej ludzkości 
— sprawy pokoju,

MIECZYSŁAW DZRBlfŁN
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Rekord Polski juoiorów
na zawodach kontrolnych Ogniwa

KATOWICE. — Na zakończe­
nie obozu przygotowawczego 
przed Spartakiady lekkoatleci 
ZS Ogniwo rozegrali wczoraj 
w Katowicach zawody kontrolne. 
Osiągnięte przez młodzież tego 
zrzeszenia wyniki dowodzą, że 
obóz spełnił swoje zadanie i że 
lekkoatleci Ogniwa odegrają na 
Spartakiadzie niepoślednią rolę.

Spośród młodych zawodników, 
którzy w niedzielę zaprezento­
wali się publiczności katowickiej, 
wymienić należy przede wszyst­
kim: Makomaskiego, Budzyń­
skiego, Kloca i Dałkowską. Ma- 
komaski, młody lekkoatleta z 
Olsztyna, okazał się doskonale 
zapowiadającym się 400-metrow- 
cęm i to tak w biegu płaskim, 
jak i przez plotki. Jego czas na 
400 m pl. — 57,4 sek. stawia go 
na pierwszym miejscu w tabeli 
tegorocznych rezultatów na tym 

•dystansie, 400 m płaskie prze­
biegł ten zawodnik w 51.2 sek. 
Makomaski przebywa w Olszty­
nie pod czułą opieką trenera 
Szczerbińskiego, toteż możemy 
od niego jeszcze wiele oczekiwać. 
Młody sprinter poznański, Bu­
dzyński, który przed tygodniem 
pobił rekord Polski juniorów na 
200 M, poprawił wczoraj swój re 
kordowy wynik o dalsze 0,1 sek 
Wreszcie Kloc, długodystanso­
wiec z Rzeszowa, który dopiero 
tego roku ukończył służbę woj­
skowi, pokonał po raz wtóry 
Więcka, uzyskując czas poniżej 
16 min. Zawodnik ten, liczący 
zaledwie 23 lata, biegnie dość 
płynnie i pod okiem ' trenera 
winien w niedługim czasie poprą 
wić swoje wyniki. Wśród dziew­

cząt Ogniwa dobry wynik osią­
gnęła na 100 m Dałkowska z Pa­
bianic — 12,9 sek., a Zarzycka z 
Warszav>y wynikiem 1:22,1 min. 
na 500 m uplasowała się na dru­
giej pozycji w tabeli najlepszych.

Dobre wyniki lekkoatletów

Ogniwa to owoce pracy trene­
rów Gierutty i Mulaka. Popular­
ny „Mefisto" startował jeszcze 
wczoraj, zwyciężając zarówno w 
pchnięciu kulą, jąk i rzucie dy-

Zawody zostały przeprowadzo-

Czcclwsłowacjiii — Węgry 
164:561 w lekkoatletyce

BUDAPESZT. — Dwudniowe 
zawody międzypaństwowe lekko­
atletyczne między reprezentacja­
mi CSR i Węgier zakończyły się 
nieoczekiwanym zwycięstwem 
Czechosłowaków 164:101. Goście 
wygrali konkurencje męskie 
108:104, podczas gdy mecz kobiet 
przyniósł zwycięstwo Węgierkom 
57:56. W drugim dniu zawodów 
padły trzy dalsze rekordy krajo­
we, a mianowicie: sztafeta Wę­
gier 4x400 m — 3:14,8 min., szta­
feta CSR 4x400 m — 3:16.6 min. 
oraz sztafeta kobieca Węgier 
3x800 m — 7:05,4 min.

| Wyniki drugiego dnia: KOBIE­
TY: 200 m - 1) Gyarmatti (W) 
25,3 sek., 2) Andrlova (CSR) 26 3 
sek. 4x100 m — 1) Węgry 48.9 
sek., 2) CSR 50,2 sek. 3x800 m — 
1) Węgry 7:05,4 min, 2) CSR 
7:09,0 min. skok wzwyż — 1) 
Modrachova 1,56 m, 2) Gyarmatti

(W) 1,53 m. kula — 1) Komarko- 
va (CSR) 13,46 m, 2) Tischkerova 
12,36 m.

MĘŻCZYŹNI: 200 m — 1) 
Ssany (W) 21,9 sek. 2) Horcis 
(CSR) 21.9 sek. 800 m — 1) Ba- 
kos (W) 1:53,1 min., 2) Jungwirth 
(CSR) 1:53,4 min. 5000 m — 1) 
Zatopek (CSR) 14:30,2 min,. 2) 
Penzes (W) 14:51.0 min. 4x400 m 
— 1) Węgry 3:14,3 min., 2) CSR 
3,16,6 min. 400 m pl. — 1) Lippai 
(W) 54,3 sek., 2) Tosnar (CSR) 
55,1 sek. 3000 m z przeszk. —
1) Roudny (CSR) 9:23,4 min., 2) 
Slavicek (CSR) 9:26,2 min. 
wzwyż — 1) Lansky (CSR) 1,91 
m, 2) Foeldessi (W) 1.88 m. trój­
skok — 1) Puskas (W) 14,08 m,
2) Blyki .(W) 13.79 m. dysk - 
1) Klics (W) 50,58 m, 2) Kor- 
mouth (CSR) 47.66 m. oszczep — 
1) Varszegi (W) 66,10 m, 2) 
Kiesewetter (C) 64,55 m.

ne sprawnie i cieszyły się dużym 
zainteresowaniem publiczności.

Wyniki techniczne:
KOBIETY: 100 m — 1) Dał­

kowska 12,9 sek. — 200 m: Ska­
za 28,4 sek. — 500 m: 1) Zarzyc­
ka 1:22,1 min., 2) Gródecka 1:24,7 
min. — 80 m p. pł.: 1) Hulanic­
ka 14,1 sek. — 4x100 m: sztafeta 
komb. (Hulanicka, Dałkowska, 
Skaza, Kremińska) 52,9 sek. — 
wzwyż: 1) Paszkówna 1,40 m. — 
kula: 1) Suchan 9,49 m. — dysk: 
1) Suchan 30,25 m. oszczep: 1) 
Matlok 29.87.

MĘŻCZYŹNI: 100 m: 1) Bu­
dzyński 11,3 sek. — 200 m: 1) 
Budzyński 22,7 sek. 400 m: 1) Ma 
komaski 51,2 sek., 2) Dobrowol­
ski 52,0 sek. — 800 m: 1) Onder- 
ka 2:03,9 min. — 1500 m: 1) Wi­
deł 4:12,2 min. — 5000 m: 1) Kloc 
15:55,6 min., 2) Więcek 16:10,6 
min. — 110 m p. pł.: 1) Piotrow­
ski 17,0 sek. — 400 m. p. pł.: 1) 
Makowski 57,4 sek., 2) Rutkow­
ski 59,5 sek. — 4x100 m: sztafeta 
komb. (Budzyński, Grochowski, 
Nowak, Ludka) 44,3 sek. — 
w dal: 1) Pakuła 6,62 m. — 
wzwyż: 1) Zwoliński i Pyzik po
l, 75 m. — trójskok: 1) Kowal 
13,45 m. — tyczka: 1) Piętka 3,30
m. — kula: 1) Gierulto 14,03 m. 
— dysk: Gierutto 40,36 m. — 
oszczep: Płatek 53,64 m. młot: 
Zasada 39,75 m.

Polska przegrywa ze Szwecfij na żużlu

Trzeci irnnt
Grupa I

Gwardia Koszalin — Stal Złoi. Góra 
ż:l (0:1)

Kolejarz Szczecin — Stal Gdańsk
42 (2:1) 

OWKS Bydgoszcz — Kolejarz I
2:1 (2:0)

Kolelarz Szczecin 7 1«
Kolejarz Leszno S 8
Stal Zielona Góra 0 7
Stal Gdańsk 8 7
Gwardia Koszalin 6 2
OWKS Bydgoszcz 5 2

Grupa II

Lesz

Spójnia Tomaszów M. — Kolejarz 
Pruszków 3:1 (1:1) 

Budowlani Białystok — Gwardia 
‘ Olsztyn 1:2 (0:1)

CWKS I-b — Włókniarz I-b Lódż 
>:5 (1:2)

CWKS Ib 7
Spójnia Tomaszów M. 1
Włókniarz I-b Lódi 7
Gwardia. Olsztyn 8
Budowlani Białystok 7

Grupa III

8
e

Stal Skarżysko — Włókniarz Krosno 
1:2 (1:1) •

Ogniwo Ib Kraków — Spójnia Kra­
ków 2:0 (1:0)

Włókniarz Krosno
Ogniwo Kraków Ib 
Spójnia Kraków 
Stal Skarżysko 
Gwardia Lublin

s

5

8 
S
4
3

10:8
8:7

10:10
9:10

Grupa IV
Górnik Radzionków — Ogniwo Wro 

claw 3:1 (1:0)
Unlfl Racibórz — Górnik Ruda 2:1 

(1:0)
Górnik Radzionków 
Kolejarz Świdnica 
Unia Racibórz 
Górnik Ruda 
Ogniwo Wrocław

«
5
6
6
5

8
7

5
2

12:5 
14:7 
10:15
7:9 
6:13

OREBRO (tel. wł). Piąty mię­
dzypaństwowy mecz naszych żu­
żlowców zakończył się ich poraż­
ką 31:77 pkL

.Żużlowcy szwedzcy podobnie 
jak przed dwoma laty odnieśli 
wysokie zwycięstwo, a przecież 
wielki błąd popełniłby ktoś, kto 
porównując suche cyfry z r. 1949 
i 1951 chciałby wnioskować stąd 
p różnicy poziomu naszej druży­
ny. Dalecy jesteśmy od tłumacze 
nia porażki Polaków i uważania 
jej conajmniej za sukces, jednak 
porównując obydwa mecze ze 
Szwedami stwierdzić musfmy nie 
wątpliwe postępy naszych żużlów 
ców. W r> 1949 w Warszawie przy 
punktacji 473:2:1 zdobyliśmy le­
dwie 4 pkt. ponad minimum. Dzi 
siaj przy punktacji 3:2:1 zdoby­
liśmy 13 punktów ponad mini­
mum.

Pamiętamy łatwe zwycięstwa 
Szwedów w Warszawie; któ-* 
rzy w większości prowadzili od 
startu do mety. Pamiętali je i 
Szwedzi, toteż wielkie zdumienie 
ogarnęło ich dziś w Orebro, gdy 
we wszystkich biegach zmuszeni 
zostali do walki. Najlepszym za­
wodnikiem meczu był Olle Ny­
gren, który w dniu zawodów spro 
wadzonp został samolotem z Lon 
dynu, gdzie ostatnio startował. 
Nygren wygrał wszystkie swoje 
biegi i ustanowił najlepszy czas 
dnia 1:18,4 min. Nie dziwiło to 
nikogo, bowiem Nygren zalicza 
się do najlepszych jeźdźców świa 
ta, tym większy więc podziw 
wzbudził Olejniczak, który nie- • 
tylko wygrał jeden z biegów i 
dwukrotnie zajął II m., ale uzy­
skał drugi czas dnia: 1:18,6 min.

Doskonały czas uzyskał także 
Wożniak (1:19,0 min), który rów­
nież wygrał jeden z biegów l raz 
zajął II m. Czasy te uzyskane zo 
stały na torze długości 406 m., po 
zbawionym właściwie prostych

31:77
(niemal całkowicie okrągłym). Tor 
ten różnił się ponadto od naszych 
specjalnym betonowym polem 
startowym i start z tego pola 
sprawiał naszym zawodnikom wie 
le trudności Tak, to trzeba przy­
znać otwarcie: Szwedzi startowa 
li lepiej od Polaków, a stratę ze 
startu trudno było potem odra-

Szwedzi wystąpili do meczu w 
składzie: Nygren, Eineskog, Karls 
son, Andresson, Brikeback, Kov- 
lund, rezerwa Petersson i Haegg. 
Polacy, którzy osłabieni zostali, 
brakiem Kapały pojechali w ze­
stawieniu: Olejniczak 1 Raniszew 
ski, Szwendrowski' i Suchecki, 
Wożniak i Glapiak, rezerwa Kaz 
nowski, oraz Kwaśniewski.

Mecz odbywał się systemem po 
dobnym do stosowanego w na­
szej lidze żużlowej, tj systemem 
niezmiennych par. z tą jednak 
różnicą, że rozegrano 18 biegów, 
czyli każda z par spotykała się ze 
sobą dwukrotnie. Niestety już w 
pierwszym biegu rozbiła się para 
Olejniczak - Raniszewski. Ten 
ostatni „wysypał się" i w dal- 
szyah biegach towarzyszył Olejni 
czakowi Kaznowski Olejniczak 
zdobył ostatecznie 7 pkt., Kazno­
wski 3. Para -druga dołożyła do 
dorobku punktowego 10 pkt., z te 
go 5 pkt. zdobył Szwendrowski 
i Suchecki. Wreszcie Woźniak u- 
uzyskał 6 pkt., a Glapiak 5 pkt.

Polacy bardzo gorąco przyjęci 
byli przez publiczność, tym bar­
dziej że bawiąca przed 3 tygo­
dniami w Szwecji reprezentacja 
Holandii przegrała mecz między­
państwowy niemal „do zera".

Budowlani
CHORZOW. Bramki zdobyli: dla 

Budowlanych Pistula w 44 min., Spo- 
dzieją w 56 min. 1 Kulik w 62 min. 
Dla Ogniwa Pawłowski w 79 min.

Sędziował Kukucki z Gdańska. Wi­
dzów około 20.000.

Drużyny grały w nast. zestawieniach: 
OGNIWO: Hymezak, Pawlikowski,
Glimas, Mazur, Gędłek, Kolasa, Pa­
włowski. Rajtar, Kadluczka, Gołąb, 
Bobula. W drugiej połowie od 60 min. 
Gędłek grał na swej normalnej pozy­
cji, Mazur przeszedł na środek pomo­
cy, a zamiast Pawlikowskiego wszedł 
Korzeniak. BUDOWLANI: Janik, Kar- 
mański, Janduda, Grzywocz. Wieczo­
rek. Gajdzik, Kulik, Pistula. Barański, 
Spodzieja. Sulik.

15 minut dobrej gry ataku Budowla­
nych wystarczyło, aby pomoc i obro­
na krakowian straciły zupełnie głowę 
1 pozwoliły strzelić Hymczakowi trzy 
bramki. Te niezawodne ongiś forma­
cje Ogniwa, formacje które potrafiły 
wygrywać mecze, nie licząc zupełnie 
na piątkę napastników, są dziś cie­
niem swej niedawnej jeszcze świet­
ności. Ani Hymezak, ani Glimas nie 
mówiąc Jui o Pawlikowskim i Mazu­
rze nie stanęli na wysokości zadania. 
Popełniali tyle rażących błędów tak­
tycznych. że gdyby atak Budowlanych 
miał swój dobry dzień, katestrola by­
łaby nieunikniona.

Kontuzja berlińska Kaszuby spowo­
dowała niestety tak poważną lukę w 
jedenastce krakowskiej, że należy 
wątpić, aby mogła ona w najbliższych 
spotkaniach stanowić groźnego prze-

Polska — Ił cimeisiia
58:57 (20:28)

(Dokończenie ze str. 1) 
i Lelonkiewicz celnymi strzałami 
doprowadzają do stanu 42:46.

Teraz notujemy 3 punkty uzy­
skane przez doskonałego Volber- 
ta, na które Merkowski odpowia­
da dwoma koszami dla barw pol­
skich. Stan meczu brzmi 49:51 
dla gości, gdy następuje krótka 
przerwa z powodu zapadających 
ciemności.

Zapalenie pięciu reflektorów 
nad boiskiem pozwala na konty­
nuowanie gry. Kilka pomyłek sę­
dziego rumuńskiego wytrąca z 
z równowagi naszą drużynę i po­

zwala Rumunom podwyższyć 
stan spotkania do 57.52.

Od tej chwili jednak następuje 
wspaniały zryw drużyny pol­
skiej. Widownia jest porwana 
wspaniałą grą naszej piątki. Bo­
hater spotkania Markowski decy­
duje się na dalekie strzały .i one 
rozstrzygają o wyniku meczu. 
Trzy kosze tego zawodnika usta­
lają rezultat meczu na 58:57 dla 
drużyny polskiej.

Poza Markowskim na wyróżnię 
nie w drużynie polskiej zasługują 
Fcnglerski, Wojtowicz i Pawlak. 

<U gości doskonale zagrywał Vri- 
bert, który też zdobył największą 
ilość punktów \v tym spotkaniu.

Polsku — Ełiimtiiiua 22:18 (9:14) 
w sgmlkasmi kobiet

Polki zaczynają wyraźnie stre­
mowane. Nie wychodzą im prze­
de wszystkim strzały W przeci­
wieństwie do naszych zawodni­
czek Rumunki są doskonale dy­
sponowane strzałowo.

Po pierwszych minutach gry 
stan meczu brzmi 6:0 dla gości i 
dopiero osobisty Pachtowej niwę 
luje nieznacznie tę różnicę Polki 
grają jednak w dalszym ciągu 
nerwowo i Rumunki podwyższa­
ją wkrótce stan meczu do 10:3.

Sytuacja zmienia się na naszą 
korzyść, gdy na boisko wchodzi 
Jażnicka, Pachtowa i Gruszczyń­
ska. Do przerwy prowadzą Ru­
munki 14:9.

Po wznowieniu gry w druży­
nie polskiej następuje, wyraźna 
poprawa. Koszykarki nasze grają 
teraz o klasę lepiej niż przed 
przerwą. Doskonale spisuje się

Gruszczyńska, której wychodzą 
teraz wszystkie niemal strzały. 
Po krótkim okresie gry wynik 
meczu brzmi 1318. Tera, nasze 
zawodniczki panują niepodzielnie 
nad sytuacją. Szalę zwycięstwa 
na naszą korzyść przechyla Pach 
Iowa, a.wynik spotkania ustalają 
Rogowska i Gruszczyńska, wyko­
rzystując rzuty osobiste.

Obok Gruszczyńskiej w drugiej 
części gt-y Robrze grały Jażnicka, 
Pachtowa i Kamecka. Słabo na­
tomiast wypadła Bajerówna, oraz 
Czopkówna.

Punkty dła drużyny polskiej 
zdobyły: Gruszczyńska 8, Pachto­
wa 5, Jażnicka 3, oraz Rogow­
ska, Parszniak i Węgrzynowicz 
po 2, dla Rumunek: Christea, Ro- 
stac, Tomaszu i Mordenau po 4, 
oraz Holas 2.

Sędziowali: Cmoch (Polska) i 
Ricgel (Rumunia).

Chorzów — Ogniwo Kr.
3:1 (2:0)

dwnika w spotkaniach ligowych.
Budowlani zagrali slabie) niż w ostat­

nim meczu przed przerwę. Dotyczy to 
przede wszystkim ataku, który grał 
właściwie w trójkę. Tylko weteran
Spodzieja, chorzowski Egressl — Ba­
rański i Sulik próbowali inicjować ja­
kieś akcje.

Reszta kolegów w tej formacji ra­
czej przeszkadzała Im w graniu, niż 
pomagała. Dotyczy to w równej mie­
rze Pistull jak i Januszka po przer­
wie oraz Kulika. Ten ostatni wypadł 
trochę lepie) po przerwie, ale w 
pierwszych 45 minutach gry nie wi­
dać go było zupełnie na boisku.

Pierwszych 30 minut gry bynaj- 
mn:e| nie zapowiadało zwycięstwa Ślę­
zaków. Wprawdzie Spodzieja miał już 
w drugiej minucie murowaną okazję do 
uzyskania prowadzenia (strzelił z kil­
ku metrów w słupek), ale potem wię­
cej inicjatywy wykazywali krakowia­
nie, częslo przesiadu|ęc całymi minu­
tami na polu gospodarzy.

Od 40 minuty nastąpił „wielki kwa­
drans" Budowlanych, który przyniósł 
im trzy bramki i zwycięstwo. Zaczęto 
się od bramki Pistoli.

W 44 min. Barański uciekł Gędł­
kowi na lewe skrzydło, tu minę! Pa­
wlikowskiego, przelot do środka, gdzie 
Pistula dopełnił głową tylko formal- 
mainości. Okresu dobrej gry Budo­
wlanych nie zakończyła przerwa. Za­
raz po wznowieniu gry Ślązacy zaczęli

koronkowe zagrania od
nogi do ąogi. przy których gracze 
Ogniwa jedynie asystowali.

Przez całe, nierzadko boisko, piłka 
wędrowała tam, dokąd skierować ją 
chcielt zawodnicy chorzowscy.

W 58 mlnnde Spodleje przytomnie 
przejął głowę dojrodkowanie Barań­
skiego i piłka po raz drugi znalazła 
się w siatce Hymczaka. W 8 minut 
później strzelcem bramki byl Kulik po 
ładnym zagraniu Wieczorek — Gajdzik 
— Spodzieja — Januszek — Kulik.

Na tym zakończyła się właściwie 
dobra gra Budowlanych, którzy mając

po I grał: tak jakby im na wyższym 
wyniku nie zależało. (?) Nadarzyły się 
jeszcze kilkakrotnie okazję do zdoby­
cia bramek po błędach obrony krakow­
skiej. ale w momentach tych brak było 
Ślązakom przytomnych strzelców.

W ostatnich 15 minutach gra by-
a jeden z przypadko­

wych wypadów Pawłowskiego przy­
niósł Ogniwu w 79 min. honorową 
bramkę po źle obliczonym wybiegu

W drużynie zwycięzców wyróżnili się 
obok wymienionych Już graczy Wie­
czorek — Gajdzik — Janduda — Kar- 
mańskl. Ten ostani został niestety 
na 5 minut przed końemc ordynarnie 
slaulowany przez Bobulę 1 został znie­
siony z boiska. Słabiej niż przyzwy­
czailiśmy się do tego zagrał Grzy- 

ala jego niezdecydowane wybiegi mo­
gły drogo kosztować Budowlanych.

KUŹNIA TALENTÓW
Już wkrótce otwarty zostanie w Katowicach 

„Pałac Młodzieży". Jakże wspaniałego dzieła 
dokonano w zdumiewająco krótkim czasie!

Nie odrazu myśl budowniczj-ch przybrała 
obecne kształty. Według pierwszego projektu, 
który rzucił z początkiem 1948 roku ówczesny 
wojewoda Aleksander Zawadzki, miał tu pow­
stać „Pałac Dziecka", obejmujący przedszkole i 
wzorową szkołę podstawową z internatem oraz 
całym zespołem urządzeń wychowania fizyczne­
go i pracowni naukowych. Pod wpływem ra­
dzieckich wzorów „Domów Pioniera" dokonano 
rewizji ja łożeń wychowawczych i organizacyj­
nych.

Przystosowane do naszych potrzeb wartości 
radzieckiej myśli pedagogicznej stanowią ka­
mień węgidlny programu wychowawczego „Pa­
łacu Młodzieży". Ofiarność społeczeństwa ślą­
skiego dla ęelów budowy zasługuje na najwyż­
sze uznanie:pokrvło ono w 66 proc, całość kosz­
tów przedsięwzięcia.

Jaką rolę ma do spełnienia „Pałac Młodzie­
ży", jakie wyznaczono mu zadanie? Na ten te­
mat udziela wyjaśnień dyrektor wychowawczy 
zakładu.

INDYWIDUALNE UZDOLNIENIA
Każdy młody człowiek posiada wartościowe 

uzdolnienia, oczywiście — różni ludzie, w róż­
nych kierunkach. Na tym podstawowym zało­
żeniu opiera się socjalistyczny system wychowa 
nia, przeciwstawiający się elitarnym koncepcjom 
aryskjkratyczno - rasistowskim. Zadaniem .wy­
chowawcy jest wykryć kierunek uzdolnień i do­
pomóc do ich rozwoju, przez co postawić mło­
dego człowieka na najwłaściwszym miejscu w 
organizacji pracy społeczeństwa.

Przed otwarciem „Pałacu Młodzieży"
w Katowicach

Szkoła ze względów organizacyjnych nie mo­
że podołać temu zadaniu, z pomocą muszą jej 
przyjść instytucje oświaty pozaszkolnej. Tego 
właśnie typu potężną placówką będzie „Pałac 
Młodzieży", z zasięgiem promieniowania na mia 
sto Katowice, jak też na sąsiednie miasta: Cho­
rzów, Bytom, Sosnowiec i Będzin

Dzieci robotników^, chłopów 1 inteligencji pla 
cującej — młodzież w wieku od 10 — 18 lat, z 
dobrymi postępami w nauce i wyróżniające si$ 
w pracy społecznej będzie tu kierowana przez 
szkolna komisje rekrutacyjne i odpowiednio do 
swych zainteresowań znajdzie miejsce we właś­
ciwych działach.

RÓŻNORODNE DZIAŁY WYCHOWAWCZE
„Pałac Młodzieży" będzie miał szereg dzia- 

. łów: naukowy, techniczny, artystyczny, wycho­
wania fizycznego i sportu biblioteczny i akpji 
masowych (teatr, kino, świetlice, sale wystawo­
we). Uczestnicy odbywać będą swe ćwiczenia w 
zespołach po 15 — 20 osób dwa razy w tygodniu 
przez dwie godziny lekcyjne. Ogółem 1200 osób 
jednocześnie korzystać będzie z urządzeń „Pa­
łacu". rozmieszczonych w 60 salach.

Dział wychowania fizycznego posiadać będzie 
liczne sekcje: pływacką, gier sportowych, gimna 
styczną, bokserską, ciężko-atlelyczną, azermier- 
cza. łyżwiarska i strzelecka.

W jakie] gałęzi sportu specjalizować się? — 
przed takim pytaniem stanie młody uczestnik 
„Pałacu". Powzięcie decyzji ułatwią fachowo 
przygotowani instruktorzy, współpracownicy — 
WKKF, łączący gruntowną wiedzę teoretyczną z 
wysokim poziomem sprawności fizycznej. Będą 
oni obserwować uzdolnienia kandydatów w róż­
nych działach kultury fizycznej, dopóki nie 
skierują ich do sekcji, najbardziej im odpowia­
dającej.

W sekcjach tych pod troskliwą opieką fachów 
ców rozwijać się będą młode talenty, z których 
wyrosną asy sportu wyczynowego, instruktorzy 
i trenerzy wychowania fizycznego oraz działacze 
sportowi. Jedną z form szkolenia narybku będą 
imprezy, urządzane w obiektach „Pałacu" z u- 
działem mistrzów sportu. Dobre wzory i właści­
we wyjaśnienia instruktorów, dopomogą mło­
dzieży przyswajać tajniki sprawności technicz­
nej i umiejętności taktycznej w poszczególnych 
dziedzinach.

„OSTATNI SZLIF"
Kol. Sebera, kierownik działu wf. oprowadza 

nas po obiektach sportowych „Pałacu Młodzie­
ży". Jeszcze wszędzie wre praca nad wykańcza­
niem szczegółów dekoracyjnych, nieoszklone 
gdzieniegdzie okna świecą pustką, druty nie 
doprowadzonych instalacji leżą tu i ówdzie w 
nieładzie, trzaski i syki aparatów acetylenowych

mieszają się ze stukiem młotków i zgrzytem pił. 
Ale już zwiedzający z radosnym uczuciem stwier 
dza, że obiekty i urządzenia sportowe są w o- 
statniej fazie przed otwarciem i niedługo wypeł­
ni je rzesza młodzieży, że zabrzmią one rozgwa 
rem siły i szczęścia życia.

Sala gimnastyczna 16 X 24 m posiada prze­
suwne pionowe drzwi, które otwarte w całej 
pełni letnią porą regulować będą naturalnym 
sposobem powietrze sali. Oświetlenie elektrycz­
ne, ukryte w murze daje całkowitą gwarancję 
uniknięcia wypadków podczas gry. Z sali gim­
nastycznej wychodzimy na podwórze. Będą na 
nim mieścić się otwarte boiska piłki koszykowej 
i siatkówki.

Inna partia podwórza — przeznaczona będzie 
na solarium i leżakowanie, stamtąd bowiem 
wchodzimy prosto do pływalni Długa na 40 m 
i wysoka r.a 50 m ściana pływalni całkowicie 
oszklona, czyni imponujące wrażenie. Przesu­
wna partia dolnych okien nadaje pływalni cha­
rakter otwarto - krytej. Basen wymiarów — 
12 X 25 m pojemności 630 m’. głębokości od 
0.80 — 3.50 m posiada 3 skocznie i w pełni Jest 
przygotowany do imprez sportowych. W sutery 
nach mieści się strzelnica małokalibrowa długo 
ści 25 m z czterema stanowiskami.

Na pierwszym piętrze sala szermiercza, bok­
su i ciężkiej atletyki. Na piątym piętrze zaglą­
damy jeszcze do magazynu sprzętu sportowego. 
Jest on już w 90 proc, zaopatrzony w piękny, 
nowiutki sprzęt: rękawice bokserskie, sprzęt 
szermierczy, góra piłek, stosy kostiumów i obu­
wia. Każdy uczestnik działu wychowania fizy­
cznego otrzyma w „Pałacu" całkowite wyposa­
żenie od stóp do głowy.

Wyniki naszych pływaków wyczynowych są
(Dalszy ciąg na str. 5)
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Włókniarz Kraków - CWKS 1:2 (1:0) Budowlani Gdańsk
WŁÓKNIARZ: Rybicki, Jo­

dłowski, Konopclski, Górecki, 
Lasiewicz, Bieniek. Pai-pan II, 
Browaraki, Nowak, Bożek, G'aj-

CWjSS: Stefaniszyu. (Klaczek). 
Zieliński. ~ “__  Serafin, Szczepański, 
Orłowski, Oprych, Sąsiadek, Gór 
ski, Breiter, Soporek, (Janeczek), 
Olejnik.

Bramki dla CWKS: Soporek i 
Córsk;, dla Włókniarza Nowak. 
Sędziował dobrze Winiarski z 
Lodzi. Widzów — 12.000.

KRAKÓW (tel. wł.) Wiele emo 
cji przeżyła widownia krakow­
ska w czasie niedzielnej walki 
ligowej Włókniarza z CWKS. 
Wojskowi wyszli na boisko pe- 
wn: wysokiego zwycięstwa. Z 
miejsca ruszyli z niebywałym 
impetem do walki. W pierw­
szej fązie zdawało się, że po 
prortu rozniosą Włókniarza. Po 
8 min, gry CWKS mógł zapisać 

nych. Pierwsze natarcie minęło 
jednak szczęśliwie dla Włóknia­
rza. z kolei gospodarze, otrząsną­
wszy się z przewagi wojskowych 
przeszy do kontrofensywy, prze­
prowadzając szereg ataków, nie­
stety nie wykorzystanych. Raz 
Bożek strzela o centymetry obok 
brarn^1, to znów Glajcar prze­
nosi ponad bramką wreszcie — 
r-~rp»n w 33 min. psuje t. zw. 
stuprocentową oka/.ę po wol­
nym bitym przez Bieńka Na 2 
mir. przed pauzą jeden z ata­
ków Włókniarza zostaje wreszcie

wa Nowak po akcji Bieńka
Fo zmianie stron niesł^hanie 

err.bitn-.e f ofiarnie grający go-

spodarze utrzymują w dalszym 
ciągu przewagę. CWKS traci w 
55 min. Stefaniszyna. który w 
czasie akcji podbramkowej zde­
rza się tak nieszczęśliwie z Tar­
panem, że znoszą go z boiska. 
W 61 min. Glajcar fatalnie pu- 
dłuje z najbliższej odległości, a 
w kilka minut później robi to 
samo Nowak. Minuty mijają a 
wynik 1:0 dla Włókniarza utrz.y 
muje się w dalszym ciągu. Nad­
chodzi jednak krytyczna dla go­
spodarzy 76 minuta gry. Soporek 
przejmuje centrę Sąsiadka i z 
bliskiej odległości strzela, wyrów 
nującą bramkę, sam natomiast 
ulegając przy oddaniu strzału 
tak dotkliwej kontuzji, że zno­
szą go z boiska. W 11 minut 
później CWKS zdobywa drugą

bramkę. strzelcem jest Górski, 
egzekwujący rzut wolny z 20 me 
trów. Mimo wysiłków Włóknia 
rza wynik utrzymuje się do koń 
ca zawodów.

Przechodząc do omówienia gry 
drużyn, zaznaczyć należy, że do 
zwycięstwa wojskowych przyczy­
niła się w dużej mierze ich lep­
sza kondycja. W decydującym 
kwadransie gry potrafili przechy 
lić szalę na swoją stronę. Wyróż 
nić należy bardzo dobrego Stefa 
niszyna w bramce, który do chwi 
li odniesienia kontuzji, bronił z 
dużą brawurą i ofiarnością. 7. 
obrońców lepsze byl Zieliński. 
Serafin początkowo nadużywał 
ostrej gry, po przerwie jednak 
grał znacznie spokojniej. Z po­
mocników wyróżniał się Szczepan

ski. W ataku wojskowych prym 
wodził Sąsiadek, którego akcje 
zawsze były niebezpieczne. Do­
brze sekundował mu Górski oraz 
Breiter chociaż ten ostatni oka­
zał się b. niezdyscyplinowanym 
zawodnikiem.

Z Włókniarza n 
Rybickiego, który 
bry dzień, jednakże obydwu bra­
mek nie mógł obronić. Z obroń­
ców Konopclski był lepszy od 
Jodłowskiego. Jak zwykle na.ibar 
dziej ofiarnyjn zawodnikiem byl 
znany przodownik sportu LaSie- 
wicz. Również Bieniów zasłużył 

ofiarną i skuteczna grę. Z ataku 
wymienimy tylko Nowaka i Glaj 
cara, którzy robili najwięcej za­
mieszania w formacjach defen­
sywnych,CWKS.

czwartym finalistą

Ogniwo Byłom
(Dokończenie ze str. 1)

Nie najlepiej chyba korzystano 
z przygotowania w nadmorskiej 
miejscowości, skoro już po kilku 
nastu minutach dały się zauwa- 
żyć oznaki zmęczenia, brak zwrot 
noś.ci i nawrot do znanego już 
bytomskiego stylu — bezproduk­
tywnego grania wszerz, bezpla- 
nowego oddawania piłki najbli­
żej stojącemu partnerowi. I to 
obojętnie czy był on nieobsta- 
wiony, czy miał też obok siebie 
strzegącego przeciwnika.

Przez cały prawie mecz piątka 
ataku bytomskiego, którą trudno 
było posądzić o poważne zamiary 
zaczepne, „przesuwała" piłkę po

4
linii poprzecznej, póki któryś z 
chemików nie wkroczył ener­
gicznie i jednym kopnięciem „roz 
dzierał" tę koronkową robotę. 
Szczególnie powolny był — jak 
zwykle Kulawik. — Wiśniewski 
i Trampisz rozpoczęli spotkanie 
całkiem dobrze. Wkrótce znudzi­
ły im się wspólne akcje i do koń 
ca spotkania tracili siły w sa­
motnych ucieczkach.

Boczni pomocnicy Ogniwa pra 
cowicie wypełniali role. Nie moż 
na tego samego powiedzieć o 
trójce obronnej, w której zwła­
szcza Grochowski okazał się w

Górnik Radlin Gwardia Szczecin
3:3 (1:3)

finezji, czy leź taktycznych wartości 
f'rzne tworzą ich nsjlMotmejsze

bardzo miernej formie. Skromny 
poza jednym spóźnionym wybie­
giem. który przyniósł gościom 
dijugą bramkę, zasłużył sobie na 
wyróżnienie.

Zwycięzcy przewyższali poko­
nanych przede wszystkim pod 
względem startu. współpracy 
wszystkich formacji, opartej na 
długich podaniach. Chociaż 1 cbo 
rzowianie nie stworzyli, powodów 
do zachwytu, jednakże większa 
skuteczność w grze wystarczyła 
w zupełności, aby odnieść sukces 
nad miękko walczącymi bytomia

Najlepszym ich zawodnikiem' 
byl •utalentowany i efektowny 
Szymkowiak. Poza nim podobali 
się doskonale ustawiający się 
stoper, Cebula, na którym znaj­
dowały kres nieśmiałe próby 
ofensywne Ogniwa — trudny do 
minięcia Suszczyk. wspierający 
równie dobrze atak, oraz ruchli­
wy Cieślik. Gra „małego łączni­
ka" nie była obliczona na efekt, 
lecz, na wyrabianie pozycji na- 

•pastnikom. Również pod bramką 
reprezentacyjny napastnik szyb­
ko decydował się na strzał i z 
jego strony groziło zawsze naj­
większe niebezpieczeństwo bram 
ce gospodarzy, (kw) 
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OWKS lublin — Kolejarz Gtssły
5:f (2:0)

n:u drużyna wojskowa odniosła zde­
cydowane zwycięstwo, które mogłe 
być cyfrowo wyższe qdvł»v nie dobre 
gram hramkarza gości. Bramki dla

\owi mistrzowie ZS (leniwa 
w plwwan:łi
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TOWA(ZVSKIE SPOTKANIA 
PIŁKARSKIE

Gwardia Kraków
GWARDIA: Jurewicz Dudek. Fla­

nek., snopkowski. szczurek. MemoA, 
Mordarski.

WŁÓKNIARZ: Szczurzyński. Wlodar 
czvk. Baran. Bomba. Urban, Wapien­
nik I Różycki. Wiernlk, Symborski. 
Olejniczak (Hogendorfl, Marciniak.

Bramki zdobyli: Knbui 2. Jaskow- 
skl | Mordarski. Sędzia główny Orllń 
ski. na timach: Kruk | StacbeAakl, 
wszyscy z Katowic. widzów ok. 12

Po pucharowym zwycięstwie nad 
rakowskim Włókniarzem z kolei w

wie ^Włókniarzem łódzkim, gromiąc 
go 4-0. Pierwsza potowa zawodów 
bynajmniej nie zapowiadała tak.-go 
zwycięstwa. Włókniarz zaskoczył nia 
tylko Gwardie .ale | wldown'ą km- 
l-itna i ofiarna gro. zwleszcza w R.

nek rzutów rożnych 6:0 'na,'korzyść 

n c moe'>. w żaden sposób sforsować 
foimacji obronnych Włókniarza, a 
Czcrurzyńskiego zmusić do kąpim-

(Dokończenie ze str. 4)
•coraz lepsze. Wymownym dowodem postępów 
V-1 grad rekordów pływackich w Berlinie. Każ­
da kryta pływalnia przedłuża czasokres trenin­
gów 1 ^większa kadrę wyczynowców. Obiektów 
tego typu mamy jeszcze w Polsce za mało, jak 
jednak trudnym technicznie jest dzieło pudowy 
krytej pływalni, niech ówiadczy garść mforma- 
cii. udzielonych nam przez kierownictwo robót 
instalacyjno - sanitarnych w osobach b. czynne­
go sportowca motocyklisty ob. inż. Pionki i ra­
cjonalizatora Bartnika.

WYCZYN TECHNIKI
Pływak oddający się z przyjemnością swym 

ćwiczeniom w basenie przy trzaskającym mrozie 
na zewnątrz, nie zdaje sobie sprawy ile skom­
plikowanych czynności i procesów technicznych 
umożliwiało mu tą piękną rozrywkę. Właściwie 
funkcjonowanie krytej pływalni wymaga dwóch 
zasadniczych warunków: ciepłego i czystego po­
wietrza. oraz ciepłej i czystej wody.

Jak osiągamy spełnienie tych warunków? 
Centralnym urządzeniem regulacji powietrza 
jest komora klimatyzacyjna, której celem jest 
dostosowanie temperatury, stopnia wilgotności 1 

IV.wietrzą do warunków używania ply 
walni. Z komory klimatyzacyjnej powietrze prze 
chodzi do hali otworami pod oknami, nie dopu­
szczając do ich zamarzania i tworzenia się mgły.

W zimie przy temperaturze zewnętrznej po­
niżej 5e posługujemy się częściowo (do 50“») po­
wietrzem już ogrzanym i zużytym, wciąganym 
z prlrotem do komory przez odpowiednie wen­
tylatory. Fo ponownym oczyszczeniu, powietrze 
powraca do hali. Druga część zużytego powie­
trza wydmuchiwana jest na zewnątrz przez o- 
twory wentylacyjne w suficie.

4:0 (0:0)
dała wszystkiego z slebe, rezerwu­
jąc wyraźnie swoje siły na drugą 
połowę zawodów.

Fo zmianie pól sytucja na boisku 

przynosi Gwardii pierwszą zdobycz 
z 20 metrów strzela me oo obiony 

. w kllkh minut później, w S7 mtnu- 
Kotnby | zdobywa drugą bramkę, 
t za od tizeccj bramki, która jednak 

micie rożnym w zamieszaniu pod­
bramkowym. strzelcem Jest znowu 
Kohut.

Włókniarz Łódź
powakacyjną. wykazAą Jut- w 
ćwierćfinałowym spotkaniu o “Puchar 
Polski. Drużyna Gwardii nie wykazu

Włókniarz potwierdził również to 
rozpisano o^ nim po ostatniej porażce 
brr linie defensywne, w których Ra

•X

B..

ąoair

K.

Kolejarz Warszawa

Przcwaga Gwardii Jest teraz przy- 
iatająca Włókniarz rezygnuje cał- 
iwieie z walki i zmęczone Unie o- 
minuetę pada jeszcze jedna bramka 
sprytnego finezyjnego Mgr«m« 

ts"waidia>rp9lw;erdzila dobrą formę

Przy napełnianiu basenu wodą, wpływa ona 
z sieci wodociągowej do rozdzielacza wody zim­
nej, skąd w lecie przechodzi do rozdzielacza 

cieplnego i stamtąd do basenu. W zimie woda 
przechodzi przez etap pośredni — przez instala­
cje podgrzewające. Przy normalnym funkcjono 
waniu basenu czynne są dwa podgrzewacze, w 
wypadku całkowitej zmiany wody — (raz na 
miesiąc)' uruchamia się pełna instalację 4 ma-

ODKAZANIE wody

Notoryczny, znany brak wody na Śląsku 
zmusza do nader oszczędnej nią gospodarki, to 
też filtracja wody zużytej jest istotnym warun­
kiem działania pływalni. Pierwszym etapem 
jest tu oczyszczacz włosowy. W zasobniku wody 
brudnej następuje odkażanie jej chlorem i ału­
nem, po czym przepływa ona do filtrów. Urzą­
dzenie filtrowe składa się z trzech zbiorników 

o pojemności po 15 m", wypełnionych czystym, 
białym żwirem. Czynne są stale dwa zbiorniki, 
a trzeci równocześnie jest.oczyszczany prądem 
wody z poprzednio osadzonych nanosin.

Ź filtrów woda przechodzi z kolei do rozdzie 
łączy i wraca do basenu. Automatyka ogrzewa­
nia i filtracji wody i powietrza, oraz odpowied­
nia aparatura kontrolna ąg urządzeniem bardzo 
precyzyjnym, a Jednak bardzo prostym w ob­
słudze. wystarczy bowiem personel dwóch fa­
chowców.

Jeszcze jedną ciekawostkę warto przytoczyć. 
Basen pływacki pomyślany 'jest równocześnie 
jako nadzwyczajny rezerwuar wody na wypadek 
pożaru i zahamowania w sieci miejskich hy­
drantów. Jeąt to jedyne tego rodzaju urządze­
nie w Polsce, świadczące o doskonałym głęboko 
przemyślanym rozwiązaniu całości budowy „Pa 
lacu Młodzieży". (Zet)

KOLEJARZ WARSZAWA _ Borucz. 
Wolosz, Jażnicki, Wotsza. Szczawiń­
ski. Labeda. Wesołowski. Popiołek. 
Strojny, Łącz. Szularz.

KOLEJARZ POZNĄją - Smiglak. 
Lepka. Chudziak. Słoma. Tar’-- 
czyk, Deska. Ałiiota, Harm;

3:0
Kolejarz Pozn.

Ur-

Spotkanie 1'gowe dw ch drużyn ko- 
lelarzy zakończyło się zdecydowanym 
spotkania nie mógł zachwycić ani 

nalstabozyeh spotkań i śmiemy twier­
dzić. że znaczni* obniżyła swoi* lo- 
trzymuje się tylko linia pomocy, gra- 
Jaca w tym samym składzie Czap- 
poznańskiej drużyny nie roi 
Ir nadziei na lepsze wyniki.

W ataku koledzy Anfoły ____ ,
wszystkie piłki podawać właśnie do 

spod opieki dobrze graiaccgo Łabędy, 
oddając zaledwie jedyny strzał na 
bramkę Borucza.

Drużyna gospodarzy, której słabą 
niu pucharowym w Llpinach. i tym 
razem nie zagrała jak chcieliby to 
w'a^*Ś- lei, zwolennicy. Brak^Brao- 

scy mte?wenlowa*r'skukczm/ *Tym 
razem Jażnicki byl lepszym obrońcą 
od Wolosza. a na czoło pomocników

W napadzie początkowo grało tytko

ikuja Na kortach Zabrza
ZABRZE. Mistrzostwa juniorów w te 

nisie na rok 1951 przedłużone zostały 
do wtorku. Na decyzję organizatorów 
wpłynęła częśeiowo nieoczekiwane 
duża ilość zgłoszeń w grach podwój­
nych i mieszanych, jak i kapryśna 
pogoda, która w czwartek j piątek u- 
nemożliwlla rozegran e wielu prze--,

chłopców przyniosła ' wiole zupełnie 
nieoczekiwanych wyników Najw-ęksrą-

Przegrał* również rozstawiony Łuckie- 
wicz t Misiak. Ogólnie b orąc triumfu

li weżmiemy pod uwrąę rpo kania o-
Znacinte gorzej nle-tety. Jest z ju 

n'orkaml. i tu zjnT.yygllżmy poważ 
óą niespodzianko. l!ri<ówna uległa w 
ćwierćfinale WIlhlMwne). Młodsza o 
dwa lata ślązaeżka mimo porażki ro­
nię yr<ek<ze nadzieje od swojej po-

kównej i Kubalanki. które ^potka­
nie mogły wykazać polni umiejętnoś­
ci. Ie«t leszcze bardzo słaba i mu-i 

.bardzo ',btn pracować To samo dn-
Pamisi.akównei r Wsrsraww f Geii-

Jł-kord n'eaoodzun-k pa-lł chybi 
• pseiwszej rundz.c doublą chłopców

finału-. Naumowicz — Ratkowsk, 6-4.
Karski — Śmigielski »-4. *7... Jlra- 
czek - Przewoźny «:1. 6:2. Kslibert 
Łucjdewicz 5:6. 6:5. «rs Zof-.ński -
Maniewski 6:6. 6:1. Hłedl — Be-da 
6:1. 9:7, Sawaszkiewicz - Sikorski 
I 6:2. 1:6. 7:5. woltowcz _ Czwleitn*a 
6:1. 5:7. 6:6. Wawrockl - Staufie 6 0. 
6:0. Filipek - Wilczek rs. »JS. M'*i*k 
— Hampi! 6 ą «:| .'Dr', ictl s- Słom­
czyński 6:4 64. Kulawik — Koehut

1 a finału^ Naumowicz— Malłnowtki 

śk. 7*S?'«*S* Kulaw.k'- Gąśiorek 6:2.

■zke

• kćwna — Lleł*ów- . 
Byczkówna — Ero-
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Wodno - motorowe
mistrzbstwa Polski ZKS »StaI« Szopienice

na równi pochyłej

Szwendrowsia 
ftom

Fermenty palantowe
ćydujacr <> uzyskanh 
miedzy LZS Gaszowic

Palant, prastarl polski sport (gry­
wano Jtt w niego kilkaset lat temu) 
ziie cieszy s:e może obecn-e Jakim po 
wrtf^hi^ni "wole historyczne trądy- 
cię. niemniej jednak tam. gdzie tę

wtelu gorących’i pełnych

zgadzało sie

.HT'-' "

publiczność 
rmentu) .dysk 
a iść *> „o 

Męstwa" (nie mówiae lut 
wódkę), a tu 

. rzecz prosta, 
tak długo

? Co to iest . r 
królestwo” — itd) 
n-ech sobie nadrób

a także wśród kierownictwa Imprezy"
Możemy sobie wyobrazić 

ir.ent spowodowany przez 
•"■any napój must być 
dosyć burzliwym i wywołującym 
sto dosyć nieoczekiwane następstwa 
(mówiąc delikatnie). •

Ferment ów m. łn. donrowadztt do 
następującej historii o które! nam 
właśnie relacjonuje nasz Informator:

s vrn odbył sie na boisku LZS-u Ko 
śduszi.o w Piecach „Festyn Spnrto. 
WW‘ n puchar przechodni. Puchar jed 
nak nie został wydany!"

D'ac-egóż to ów słynny (dla okolic 
mlelscowoścl P:ece) puchar nie zo- 
fito sfermentowrany napój, wywołuję 
cy ferment? Nie. z niego nie pito, pi­
to ąprmalnłe z kieliszków względnie 
wprost z butelek, zaszło patom ast 
wękutęk fermentu zupełnie co inne­
go Posłuchajmy tylko:

Siadem naszych interwencji
W związku z zamieszczonymi przez 

nas krytyczńwni artykułami otrzyma­
liśmy następujące wyjaśnienia:

Centrala Handlowa Sprzętu Spor­
towego I Szkutniczego w Warszawie 
zawiadamia, w związku z artykułem 
„Na półmetku sezonu kajakowego”, 
że w wyniku starań Centrali. Zarząd 
Przemysłu Sportowego wyraził zgodę 
na obniżenie ceny kajaków. Z dniem 
13 VI cena kajaka Z 2 wiosłami wy­
nosi 786 zł. Centrala Handlowa komu­
nikuje ponadto że z chwilą dalszego 
umasowienia produkcji przez ZPS jak 
również rozpoczęć.- produkcji kaja­
ków lżejszego typu, istnieje możliwość 
dalszej poważąfj obniżki cen tego 
wartościowego sprzętu sportowego.

Prezydium MRN w Namysłowie 
podaje do wiadomości redakcji, że 
inieruchomletiie w bież, sezonie pły­
walni nie nastąpiło z winy MRN- 
lecz ną skutek prowadzenia p-ac drogo 
wych. w wyniku których osuszone zo­
stało koryto rzeki, z której dopływa 
woda do basenu.

Ten przymusowy „martwy sejon" zo 
stał jednak wykorzystany do przepro­
wadzenia robót inwestycyjnych w ką 
piełiskach. Dokonano mianowicie re­
montu budynku na plaży, a następnie 
częściowego wczyszczenia i pogąbia-

ReflfOkręgowa ZS Włókniarz we 
Wrocławiu w związku z artykułem 
„Kłopoty pewnego koła" zwołała ze­
branie kola sportowego Trycot Włók­
niarz we Wrocławiu, na którym obecni

Pracowity dzień śląskich szybowników
— Co robimy jutro?
— Jak zawsze: spotykamy się 

na lotnisku.
Dwaj przyjaciele: Kopernlok 1 

Kieratowski żegnają się mocnym 
uściskiem dłoni. i

Nazajutrz wczesnym rankiem 
obaj spotykają się na katowic­
kim lotnisku. Nie są sami. Zna­
czniej wcześniej przyszli tu in­
struktorzy: Wojda. Zając i Ra­
wicz, którzy wycholowali z han­
garu maszyny szybowcowe na po 
szczególne starty.

Po godzinie przyjechali posia-

aysKusta 
przeciągnęłaby się zrastają-

No i l>st naszego Informatora koń 
”:*Pot*<lsn" ' b»łohy, «by PKKF w 
Rybniku pomyślał o zorganizowaniu 
kursu <Ua sędziów gry w palanta".

My zaś ze swej strony dodamy, >c 
pożądane brloby również, aby tenże 
PKKF wytłumaczył LZS-owl Kościu 
szko w Piecach * iż sorzedaż sfermen 
towanycb napoiów. » wywołujących 
fernjent. odbywa <lę w specjalnie na 
ten cci przeznaczonych lokalach i w 
określone dtfl. natomiast ładna mia­
ra nie może sie odbywać na boisku 
sportowym i to w czasie zawodów.

Co rzektazy pozostajent?' z palanto 
wym pozdrowieniem 

Bar

byli członkowie zarządu koła, rady za 
kładowej, sekretarz Podstawowej Or­
ganizacji Partyjnej. ’

Wszystkie mędy i niedociągnięcia 
zostały przeanalizowane, w rezultacie

•portowemu większą niż dotychczas 
pomoc, a następnie przydzielić pomie 
szczenię na sprzęt sportowy.

PKKF w Tucholi zawiadamia, że roz 
giywki piłkarskie o mistrzostwo po­
wiatu zostały zorganizowane w dniu 
10 Vr'br Mistrzem powiatu została 
drużyna SKS Cis, która zrezygnowała 

■z dalszych rozgrywek w klasie woje- 
>j z powodu -wyjazdu uczniów 
ch na wakacje

P$KF w Brzegu, «• zwiążku z notat 
ką„ Wodorosty w basenie" zawiadamia 

że interweniował w tej sorawie kilka­
krotnie w Prezydium MRN. które jed­
nak z braku funduszów na ten cel nie 
mogło przystąpić do prac remonto­
wych. Mimo lo PKKF zobowiązuje 
sie sprawę tę załatwić we własnym 
zakresie, a o wyniku powiadomić re­
dakcję.

Zarząd główny Związku Samopomo­
cy Chłopskie), dział sportu w związ­
ku z notatką .Same-kije hokejowe nie 
pomogą" — wyjaśnia, że LZS Rogo­
wo przysłał do Zarządu Głównego 
Związku Samopomocy Chłopskiej pro 
sbę o udzielenie subwencji na kosz­
ty przejazdu na ogólną sumę 6 081 
zl. Subewncji takiej Zarząd Główny 
nie mógł udzielić, gdyż nie posiada w 
swym preliminarzu odcowledmch do- 

KS „Stal" w Szopienicach nie 
przejawia od dłuższego czasu pra 
wie żadnej działalności. Dlacze­
go? Dlatego, że ani władze zrze­
szenia, dyrekcja, ani POP, ani 
rada zakładowa przy szopienic- 
kich zakładach hutniczych nie 
wiedzą, czy nie chcą wiedzieć o 
obowiązku opiekowania się swo-

'dacze dwóch brylantów do złotej 
odznaki: Matula i Kozłowski 
oraz dziewczęta: Siarkowsks i 
Cmielówna. Wszyscy czekają na 
orzeczenie meterologa Wróblew­
skiego, który codziennie o godzi­
nie 7 podaje stan pogody.

— Silny wiatr z północy — za­
powiada Wróblewski. — Dzień 
nadaje się do lotów.

— Uwaga! — mówi do młodych 
pilotów instruktorów Zając — 
wszyscy na start.

Na pierwszym starcie przygo­
towywał się Piłat do lotu w trój­
kącie. Na drugim Matuja szyko­
wał się do zdobycia trzecie­
go brylantu do złotej odznaki. 
Chciał w docelowym locie uzys­
kać długość 500 kilometrów. 
Obok niego ze startu ruszył Ko- 
pemiok do pobicia rekordu Pol­
ski w locie docelowo-powrotnym. 
Na -trzecim starcie Siarkowska 
i Cmielówna zapuszczały silniki, 
samolotów?Ruszą one do pierwsze’ 
go lotu na samolocie silnikowym.

Matuli nie powiodło się w tym 
dniu zdobycie ostatniego brylan- 

Wylądował w okolicach

Zawody towarzyskie
Stal Tarnowskie Góry — Unia 

Chorzów 2:2 (1:2). Jedna z naj­
lepszych drużyn Śląska Stal Tar­
nowskie Góry rozegrała towarzy 
skie zawody piłkarskie z old 
boyami Unii Chorzów, remisując 
po niezwykle ciekawej na wyso­
kim poziomie stojącej grze 2:2. 
Bramki dla Unii zdobyli Osiecki 
i Wodarz dla Stali Ćholewik i 
Moszczyński. Najlepszym zawod­
nikiem na boisku był bramkarz 
Stali Psiuk, w Unii najlepiej^ za­
grali Dziwisz. Osiecki i Rurftńskl. 
Kopalnia Eminecja — Kolejarz 
Piotrowice 4:2 (2:1). Kopalnia 
Eminencja poprawia się z meczu 
la mecz o czym świadczy zwy- 
ięstwo nad Kolejarzem Piotro­

wice. Bramki, Wla zwycięzców 
zdobyli Orszulik, Wajs, Wypiór 
i Piec po 1. Drużyna oldboyów 
Kopalni Eminencja wygrała z 
Kolejarzem Piotrowice 2:1 (1:0). 
Obie bramki uzyskał Herman. 
Ogniwo Gliwice — Huta Baildon 
0:3 (0:1) Budowlani Gliwice — 
Kolejarz Gliwice 6:0-(2:0) Bram­
ki dla Budowlanych zdobyli Szat 
ka 3, Pietrzak 2. Kandora 1. Gór­
nik Grodziec — Stal Olkusz 5:1 
(1:1). Bramki dla zwycięzców zdo 
byli bracia Kantorscy po 1. Lo-

Turniej piłkarski
u nagrodę WKKF

KATOWICE. Długa przerwa w 
rozgrywkach piłkarskich na 
szczeblu okręgowym zostanie 
przerwana bezpośrednio po za­
kończeniu Spartakiady, 16 wrześ 
nia br. rozpocznie się I runda 
rozgrywek piłki nożnej o nagro­
dę przechodnią prezydium sekcji 
piłkarskiej katowickiego WKKF. 
W turnieju wezmą udział wszyst 
kie zespoły klasy wojewódzkiej 
i powiatowej. Rozgrywki w l

Na boiskach piłkarskich
Ś a

KATOWICE. W rozgrywkach 
piłkarskich o wejście do klasy 
wojewódzkiej uzyskano nastę­
pujące wyniki: Górnik Janów 
Giszowiec — Stal Cedler Sosno- • 
wiec 3:2 (1:0), Górnik Bielszowi­
ce — Górnik Świętochłowice 2:1 
(1:1), Górnik Sośnica — Kopalnia 
Marcel Rymer 2:1 (1:0), Górnik

kto wejdzie do ekstraklasy
2 WRZEŚNIA: 

Budowlani Gdańsk — Górnik 
Wałbrzych

Gwardia Warszawa — OWKS 
Kraków

Niedzielnymi spotkaniami za­
kończyły się rozgrywki w czte­
rech grupach II ligi., Wczoraj wy 
lóniony został wreszcie mistrz 
grupy 1, którym została drużyna 
Budowlany ch Gdańsk, dzięki 
zwycięstwu nad bydgoską Gwar­
dią.

Obok: Gwardii Warszawa, Gór 
nika Wałbrzych i OWKS Kraków 
gdańszczanie przy równym sto­
sunku punktów, lepszym jednak 
'stosunkiem bramte od Stali Po­
znań zakwalifikowali się do fina 
towych rozgrywek mistrzów 
grup. 

lm kołem i współpracy z nim.
Przewodniczący koła Wieczorek 

J. zwracał się niejednokrotnie do 
swoich władz opiekuńczych z 
prośbą o pomoc i zawsze otrzy­
mywał jednakową odpowiedź: 
..Musicie być samowystarczalni, 
musicie sobie sami radzić". I re­
zultaty takiej ..pomocy" i „opieki” 

Szczecina. Do zdobycia brylantu I 
zabrakło mu 53 kilometrów. Na- j 
tomiast Koperniokowi próba po- | 
bicia rekordu udała się Ustano- I 
wił on lotem, docelowo-powrot- j 
nym na trasie Katowice — Zgierz i 
— Katowice, długości 370 kilo­
metrów, nowy rekord krajowy.’

Tak mija katowickim szybow­
nikom dzień za dniem.

W pierwszych dniach sierpnia 
wykonali oni swój roczny plan, 
zdobyli '15 srebrnych i 10 złotych 
odznak. 4 szybowników zdobyło 
już po dwa brylanty.

Oprócz tego wszyscy piloci zdo 
byli odznak' SPO. Zbudowali bo­
iska do siatkówki i koszykówki, 
na których w dniach wolnych od i 
zajęć przeprowadzają terning i 
rozgrywają mecze z mechanikami 
i personelem administracyjnym.

Obecnie katowickim pilotom 
pozostało jeszcze 2 miesiące po­
myślnej pogody. Postarają się 
wykorzystać każdy dzień nadają­
cy się do lotu, aby zdobyć jeszcze 
więcej srebrnych i złotych od­
znak. (kp) Na martwym punkcie

rek 2 oraz Gajdzik 1. Górnik 
Murcki — Górnik Kostuch.no 3:1 
(2:1).

KATOWICE. Siatkarze CZPH. 
którzy kroczą od zwycięstwa do 
zwycięstwa pokonali w czwartek 
na boisku Stali w Katowicach 
koło sportowe ..Metali Nieżelaz­
nych" 3:2 (9:15. 8:15, 8:15, 15:13, 
15:10. 15:11).

Turniej tenisowy w Zabrzu

ZABRZE. Niedzielne spotkania te­
nisowych mistrzostw Polski juniorów 
były bardzo zacięte i wiele z nich 
przyniosło nieoczekiwane wyniki.

W zaległych spotkaniach trzeciej 
rundy Kle:bert pokonał Zofińskiego 
6:5. 6:2, a Wojtowicz odniósł
niespodziewane zwycięstwo nad Sa­
waszkiewiczem 8:6, 4:6, 6:3.

Najciekawszym pojedynkiem w 
ćwierćfinałach było spotkanie fawory­
ta turnieju Kulawika z młodym gliwf- 
czaninem Dietrichem Kulawik wygrał 
po-ciężkiej walce 61. 2:6. 6:5.

rundzie odbędą się w grupach po 
fi zespołów, przy czym zespoły 
klasy wojewódzkiej będą two­
rzyły osobne grupy.

W następnej rundzie spotkają 
się mistrzowie grup wojewódz­
kich i powiatowych.

Wstępne rozgrywki będą pro­
wadzić sekcje społeczne PKKF, a 
rozgrywki zespołów klasy woje­
wódzkiej — sekcja WKKF.

Ib Bytom — WKS Zabrze 2:1 
(1:1), — Do dalszych rozgrywek 
zakwalifikowały się następujące 
drużyny: .Stal Cedler Sosnowiec, 
Górnik Bielszowice, Górnik So­
śnica, Górnik Ib Bytom, Budowla 
ni Rogoźniki i Ferrum.

23 WRZEŚNIA:
Górnik Wałbrzych — Gwardia 

Warszawa
OWKS ’ Kraków — Budowlani 

Gdańsk 

30 WRZEŚNIA:
Budowlani Gdańsk —Gwardia 
Warszawa
Górnik Wałbrzych — OWKS

Kraków 

sa widoczne. Koło sprtowe przy 
zakładach zatrudniających kil!.a 
tys:ęcy pracowników ma tylko 
300 członków i chociaż posiada 
fachowe kierownictwo oraz 9 
sekcji robota sportowa i wycho­
wawcza — leży na ’ łopatkach.

Niszczejący stadion
Stadion należący do kola jest 

systematycznie rozkradany dla­
tego. że nie ma nieniędzy na o- 
płacenie stróża. W ciągu br. za­
meldowano Milicii Obywatelskiej 
13 kradzież'’ i włamań na stadio­
nie. P!ekńe niegd-ś korty teni­
sowe stoją bezużyteczne. ponie­
waż koło nie ma 3Ó0 do 400 zło­
tych na wyremontowanie ich.

Nie lepiej wygląda h?'a soor- 
tnw’. -najduiaca sie pod ,.on!-- 
ka“ MRN w Szopienicach, w któ 
■•ej ’ima to”nu.ia członkowie ko­
la. Czy możliwe jest istnienie ta­
kiego. obiektu bez szatni i umy­
walni? Wydaje sie nam. że nie. 
Tymczasem? członkowie MRN są 
innego zdania i nic nie robią, 
aby te braki zlikwidować.

Koło snortowp w SzoDienicach 
przy zakładach hutniczych istnie 
je już od pięciu miesięcy i je­
szcze do tego czasu nie przy- 1 fakt, że dopiero' 
dzielono mu żądnego lokum na.....................
sekretariat. Akta koła znajdują 
s‘e w orywatnych mieszkaniach 
członków zarządu. Ta sama hi­
storia dzieje się ze sprzętem, któ 
ry z braku pomieszczenia roz­
dzielono między członków koła.

Prace poszczególnych sekcji 
utknęły na martwym punkcie. 
Najsilniejsza sekcja zapaśnicza 
musiała przerwać normalne tre­
ningi z braku mały. Wprawdzie 
rada główna ZS „Stal" przyzna­
ła szopienickim zapaśnikom ma­
tę. po którą mieli sie zgłosić w 
zarządzie klubu „Stal" w N. By­
tomiu. ale Zarząd „Stali" twier­
dzi. że żadnej maty dla szopie- 
nickiego koła sportowego nie ma.

dobiega końca
Zażarty pojedynek stoczyli również 

Riedl I Kleibert. Do półfinału zakwa­
lifikował się Riedl, który wygrał spot­
kanie zasłużenie w stosunku 3:6. 6:3. 
6:3. Wojtowicz zmęczony przedpołu­
dniowym pojedynkiem z Sawaszkiewi­
czem nie potrafił stawić oporu Filip­
kowi, który rozstrzygnął spotkanie na 
swoją korzyść 6:3. 6:1. Naumowicz 
wreszcie wyeliminował doskona'e gra­
jącego w poprzednich spotkaniach, 
mało znanego Ślązaka Mraczka 6:3, 6:2.

Spotkania półfinałowe Naumowicz 
— Riedl i Kulawik — Filipek rozegrane 
zostaną w dniu dzisiejszym.

W turnieju dziewcząt wyłoniono iuł 
obie finalistki. Są nimi stare znajome 
Ryczkówna i Kubalanka Krystyna. 
Największą sympatię zabrskie) widow­
ni zdobyła młodziutka warszawianka 
Panasiukówna. W ćwierćfinałowym 
meczu wyeliminowała ona w bezapela­
cyjny sposób starszą od siebie o pa­
rę lat koleżankę Mieszkowską, 6:4. 6:3, 
Również w półfinale Panasiukówna sta­
wiała dzielnie czoła Ryczkównei spra­
wiając jej niejednokrotnie wiele kło­
potu swymi agresywnymi, śmiałymi 
zagraniami. Wynik spotkania 6:3, 6.1. 
Kubalanka wygrała swój ćwierćfinał 
walkowerem, a w półfinale odniosła 
bardzo łatwe zwycięstwo nad nieruch­
liwą Wilbtkówną 6:4. 6:0.

W turnieju double chłopców wyło­
niono już jednego finalistę — parę To­
maszewski i Barda, ale w drugiej po- 

wsiystkich ćwierćfinałów.
Spotkania o wejjcle do ćwierćfina­

łu przyniosły następujące wyniki: Sa­
waszkiewicz, Łuczkiewicz-Mraczek, Zo- 
fiński 6:0. 6:1, Bracia Sikorscy — 
Kopczyński — Sosiński 6:3. 6:1, Wil­
czek, Dietrich — Wilk. Szytkiewicz 
w. o., Tomaszewski, Barda — Welman, 
Przewoźny 6:2, 2:6, 6:4, Wawrowski, 
Ślusarczyk — Bar. Chmiel 8:6, 6:3,

piłkarskiej?
14 PAŹDZIERNIKA:

Gwardią Wąrszaws 
Wałbrzych

Budowlani Gdańsk 
Kraków 
21 PAŹDZIERNIKA:

Gwardia Warszawa — Budow­
lani Gdańsk

OWKS Kraków — Górnik Wal

28 PAŹDZIERNIKA:
Górnik Wałbrzych — Budow­

lani Gdańsk
OWKS Kraków 

Warszawa.
Do I ligi .wchodzą jak wiadomo 

dwie drużyny. ą 

Górnik

OWKS

Gwardia

Tymczasem sekcja zapaśnicza 
przegrała wszystkie mecze mi­
strzowskie walkowerem. •

Rada główna zrzeszenia ..Stal" 
zainteresowała się niedawno szo- 
pien:cką sekcją motorową, liczą­
cą 60 członków i oddała jej sta­
rą wysłużoną maszynę marki 
„Sokół", którą zawodnicy wła­
snym kosztem wyremontowali. 
Sekcja motorowa dzięki organi­
zowaniu kursów nauki jazdy 
uzyskała pewne fundusze, za któ 
re zakupiła nowoczesną maszynę. 
Kiedy jednak kierownik tej sek­
cji ob. Maron zwrócił sie do ra­
dy zakładowej z prośbą o przy­
znanie kilkudziesięciu zlotuch na 
środki pędne, otrzymał znów od­
powiedź, ż.e od tego jest kierow­
nikiem. żebv umiał sobie radzić. 
Rzeczywiście, że sekcja motoro­
wa może sobie jakoś radzić, ale 
co ma;ą robić sekcje: bokserska 
gimnastyczna, ciężko atletyczna i 
piłkarska bez instruktorów i tre­
nerów. których nie ma z czego 
opłacić.

„Zainteresowali się"
O braku zainteresowania się 

sprawami kola członków rady 
zakładowej najlepiej świadczy 

na ostatnim ze­
braniu, które odbyło się 4 bm. 
zjawili się jej przedstawiciele i 
to nie w celu nawiązania jakiej­
kolwiek współpracy, lecz aby ode 
przeć stawiane ped ich adresem 
zarzuty.

Taki stan rzeczy musi ulec na­
tychmiastowej zmianie. Pierw­
szym krokiem w tym kierunku 
bedzie utworzenie w radzie za­
kładowej oddzielnej kbmis.it któ­
ra powinna się zająć wyłącznie 

.sportem. Na zebraniach organi­
zacji zakładowych ZMP, POP i 
rady zakładowej należy przedys­
kutować! wyjaśnić przyczyny do 
tychczasowego zastoju w pracy 
koła. Zarząd koła powinien na- 

. tychmiast wysłać wniosek o do­
raźną pomoc finasową do rady 
okręgowej zrzeszenia „Stal".

... • (Al.)

Wojtowicz. Trzebiatowski — Riedl. Jla- 
driwonka 4:6. 6:4. 6:3, Kohut, Ćw.ert- 
n:a — Gąsiorek, Raczkiewicz 6:2, 61. 
Misiak, Zenneg — Hudowicz. Kerber 
(pogromcy Naumowieza i Filipka) 6:5, 
6:4.

Ćwierćfinały: Wilczek, Dietrich — 
bracia Sikorscy 6:4. 3:6, 6:3, Toma­
szewski, Barda - Wawrowski, Ślusar­
czyk .5:7, 6:1, 6:3, Kohut, Ćwlertnta 
-- Misiak. Zenneg 6:0, 6:1. PÓŁFINAŁ: 
Tomaszewski, Barda — Kohut. Ćwiert- 
n:a 4:6, 6:3, 6:0.

Do półfinałów miksta zakwalifikowa- 
ły się pary: Ryczkówna, Mplczek. Gen- 
kówna. Łiiękfewicz po zwycięstwie nad 
MienkOwską i Riedlam 6:3. 6:4. Wilbl- 
kówna i Maniewśki, którzy wygrali 
z Licisówną i Gąsiorkiem 6:2. 3:6, 6:1 
craz para Kubalanka. Sawaszkiewicz.

W sobotę i niedzielę w godzinach 
popołudniowych czołowi tenisiści pol­
scy Olejmsryn, Piątek, Hebda, Bel- 
dowski, Tłoczyński I z.awodnik miej- 
scowego górnika Tatarczyk rozegrali 
szereg spotkań pokazowych. Ic)

Sial Gliwice 
mistrzem Śląska 

w hokeju n i trawie 
KATOWICE. - Hokeiści na 

trawie zakończyli tegoroczne roz­
grywki mistrzowskie klasy wo­
jewódzkiej. Tytuł mistrza Śląska 
przypadł w udziale drużynie Sta­
li Gliwice, która w decydujący ra 
spotkaniu z Rudowlanymi z Biel 
ska wygrała 3:0 (2:0). Bramki zdo 
byli Lubiński, Karczak i Pach. 
Stal Gliw'ce jako mistrz Śląska 
będzie reprezentować nasz, okręg 
w półfinałach mistrzo- tw Polski 
grupy jpołudniowej. karę odbędą 
się w dniach 21—23 września w 
Gliwicach. iMomiast Budowlani 
Bielsko jako wicemistrz repre­
zentować będzie Śląsk w półfi­
nałach mistrzostw Polski grupy 
północnej w Toruniu. Zweryfiko­
wana przez Sekcję Hokejową 
WKKF tabela końcowa przedsta­
wia się następująco: 
Stal Gliwice 8
Budowl. Bielsko 8 
Stal Siemian. 8
Ogniwo Cieszyn 8 
Stal Sosnowiec 8
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